Wr 120. 


Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach : 


dla Lwowa o godz. 3. popołudniu , 
dla prowincji o godz. 8. wieczorem. 


W dnie świąteczne zaś dla Lwowa 0 godzinie 
udnie, dla prowiucji o 5 wieczorem. 
W niedziele nie wychodzi, 
Przedpłata wynosi 
z przesyłka pocztową 
miesiecznie zł. 3*:— kwartalnie zł. 6*— 
"Za granieą kwartalnie złr. 7°59). 
W miejscu z dostawą do domu 

miesięcznie 1 zł. 60 et. kwartalnie 4 zł. 50 ct. 


12 w poł 


Przegląd polityczny. 
Lwów d. 16. lipca. 


Cicho i bez hałasu, jak to między przyja- 
ciółmi dziać się zwykło, zawarty został przed 
kilku dniami traktat handlowy między 
Serbia a Czarnogórą. Traktat składa się 
z trzech paragrafów, a do ich ułożenia wystar- 
czyła dwugodzinna przyjacielska pogadanka za 
pomocą drutu telegraficznego. Dobra wola może 
wiele, zwłaszcza jeżeli wpływa na nią potężny 
protektor. Traktat ten więc o tyle ma polityczne 


słanego. Misjonarze na kilka dni przed wypad- 
kami uwiadomieni zostali drogą poufną, że lu- 
dność zamierza spalić ich domy i skutkiem tego 
większa ich część schroniła się do Szanghaju. 
W Taniang motłoch rzucił się dnia 1. czerwca 
na gmachy misjonarzy, pobiwszy żołnierzy, którzy 
bronić ich chcieli. Następnie udał się na emen- 
tarz chrześcijański i znieważył groby. Niepokoje 
mają być, jak utrzymują, dziełem tajnych stowa- 


com, ile raczej wywołać konflikty między rządem 


rzyszeń, które nietyle chcą szkodzić cudzoziem- 


chińskim a mocarstwami zagranicznemi w na- 
dziei, że im się przy tej sposobno:sci powiedzie 
wywołać rewolucję. Dnia 2. czerwca w okolicach 


| 
We Lwowie, — piątek dnja 17. Lipca 1891, 


a 


Morskiem Oku nurzędownie granica nie była 
oznaczoną“ i jakoby „przedmiptu spornego żadne 
z państw monarchii nie mogło uważać za swą 
wyłączną własność", Wszakże w danym wypadku 
nie chodzi wcale o jakieś nieoznaczone miejsce 
lub przesmyk, locz o przęstrzeń kraju mającą 
tysiąc morgów, wpisaną od'dawien dawna w kra- 
Jowe operaty katastralne, protokoły percelowe i 
tem samem w księgi gruntowej; na jakiejż więc 
podstawie mówić można o Mi8ożnaczonej* gra- 
nicy? W ten sposób możnabjjw ogóle wszystkie 
okolice graniczne w czasie: bra ego napadu 
i zawłaszezenia poczytywać z4 „nieoznaczone* i 
wątpliwe i nie byłoby żadnej różnicy między 


Widmo głodu w Rosji. 


n Wiedeń d. 14. lipca. 

Z Rosji rzadko tylko przedostaje się dokła- 
dna jakaś wiadomość o stanie ezy to ekonomi- 
cznym, czy społecznym państwa, a europejskie 
gazety przywykły już do wszystkich z Moskwy 
nadchodzących wieści jak do problematów nie- 
rozwiązalnych stosować rachunek prawdopodo - 
bieństwa. Sprawdziło się to w dniach ostatnich 
na informacjach, podawanych przez gazety 0 
żniwie w Rosji. Posłużyła i tym razem Moskwie 
ciemność, w jaką przyobleka się administracja 


Rok XRX. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“, ul. 
Łyczakowaka 1.3, tudzież „Biuro Dzienników“ ul. Ka- 
rola Ladwika 1. 9. 

.. Ogłoszenia przyjmują: 
W PARYŻU: A. Adam A tel W de Saints- 
Peres Si. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Mans), Walfischgasse 10: Rudolf Moose. Seiler- 
städte 2: A. Oppelik, Stubenbastei 2. —- W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — w FRANKFURCIE n. M. 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman © Frendler. 
CENA OGLOSZEŃ : (głoszenia zwyczajne za 
jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsca 6 et. — Re- 
klamy i Nadesłane za wiorsz lub jego miejsce 20 ct. 
Biura Redakcji i Administracji: ul. Łyczakow- 
ska 3, Telefon 104.. 


| Rosji takich samych przyznawać ceł, co Austro- 


Węgrom, bo byłoby to ze szkodą eksportu austro- 
węgierskiego zboża, okupionego dość drogo w in- 
ny h kierunkach handlu zagranicznego monarchji. 

Wezoraj Nordd. Allg. Ztg przyniosła też 
stanowcze dementi wszystkich pogłosek, o jakichś 
układach między Niemcami a Rosją. 

W chwili obecnej takie układy najmniej- 
szego dla Rosji nie miałyby znaczenia. Pod 
jednym względem wszystkie doniesienia o rosyj- 
skich planach dziś już są zgodne: na eksport 
zboża nie starczy. Jakiż więc interes miałby rząd 
rosyjski umawiąć się teraz o warunki łatwiejszego 
handlu zbożo z Niemcami i w zamianę za 
to zrzec się dochodów z podwyższonych ceł? 


znaczenie, o ile jet pierwszym widomym zna- 
kiem rosyjskiego patronatu. Serbia i Czarnogóra 
zapewniają sobie możliwie największe ustępstwa 
tak co do wywozu jak i dowozu; jednak ludność 
wcale z ułatwień tych mie skorzysta, gdyż Ser- 
bia nie wprowadza nie w granice państwa księ« 
cia Mikołaja, jak i przeciwnie Czarnogóra nie 


caratu — i wiadomości najsprzeczniejsze przy- 
zbrodnią a dochodzeniem praya.<1Sam fakt, że | chodziły z prywatnych i półofiejalnych źródeł do 
służbą ks. Hohenlohego obeeBig całkiem bezpra- | domow handlowych w Berlinie, Londynie i Wie- 
wnie wtargnęła i zawłaszczyłk dla swego pana | dniu uprzedzających corocznie o tym czasie spe- 
przestrzeń rzekomo „Spornę* że z tego tytułu | kulacją wyniki zbiorów. Że rubel spadł mimo to 
powstał spór graniczny, nieqdoła zatrzeć innego | w ciągu dwóch tygodni tylko o 6 pre., na to zło- 
faktu. że Morskie Oko byłokd ezasu przyłącze- żyły się dwie zwłaszcza okoliczności: po pier- 


miasta luniang zburzone zostały wszystkie ko-| bezprawiem a roszezeniem Ņywatnem, między 
ścioły chrześcijańskie. W King-Tiang obawiano 
się w końcu maja ponowienia się zaburzeń i 
stamtąd tedy, kto mógł schronił się do Szang- 
haju. W Hochaw zburzono dwa kościoły katolie- 
kie. Księża ledwie życie ocalić zdołali. W końcu 
wojsko rozpędziło tłumy, ująwszy kilkunastu hu- 


Nie o to dziś chodzi politykom rosyjskim, ale 
przedewszystkiem o zakrycie przed Europą stra- 
sznej nędzy, jaka panoje w kraju. Zapewnie, 
przechwalać się mogą Mosk. Wiedom., że Rosji 
nic się stać nie może, gdyż jest dość zamożna 
i posiada złoto za granicą. Ale z Kazania, z Ko- 


wywozi nie na rynki swego sąsiada, nie mówiąc 
o czarnogórskich złodziejach owiec. 


Konserwatywne ministerstwo 
w Niederlandach podałó się skutkiem 
zwycięstwa liberałów przy ostatnich wyborach 
do dymisji. Królowa rejentka wezwała dawnego 
ministra Heemskerka do utworzenia nowego ga 
binetu. Van Heemskerk, który obeenie liczy już 
78 lat, należy do stronnietwa umiarkowanych 
konserwatystów, a nawet długi czas był ich 
przywódcą. Trzy razy był jaż ministrem, wzglę- 
dnie prezydentem ministrów. Na tym ostatnim 
stanowisku pozostał nawet po wielkiem zwycię- 
stwie liberałów w roku 1886 i prowadził dalej 
swoją reformę ustawodawczą. Wówczas uważano 
jego wytrwanie u steru rzadu jako jawny znak 
słabości stronnietwa liberalnego, które musiało 
poddać się konserwutywnemn prezydentowi. I 
dziś nie byłby życzliwie przyjętym przez libe- 
rałów. Z całego jednak toku sprawy widać, że 
królowa rejentka nie ma wielkiego zaufania 
w zdolności liberałów i mie wierzy, by zwycię- 
stwo dłużej przy nich pozostało. 


Wyrok na sprawcę zamachu w Ja- 
ponii przeciw rosyjskiemu następcy tronu, Z0- 
stał już wydany. Brzmi on następująco :SzTsu- 
da Sanzo, szizoku (należący do niższej szlać 
miejscowej) urodzony w Uyono, powiecie Abtal, 
prowincji Iga, zamieszkały w Oaza mikami, po- 
wiecie Yasu-Omi, 386 lat wieku liczący, został 
przez najwyższego prokuratora państwa oskarzo7 


ny i następujące czyny zostały inu dowiedzione :) 


TA 


1) +a w eŁisić gdy iraotewul w służbie boz- | 


pieczeństwa publiczuego powiatu Shiga, urobil 
sobie fałszywe przekonańie, iż podróż rosyjskiego 
następcy trenu w Japonii ma nadzwyczajne cele 
i dlatego powziął plan wykonania zamachu na 
carewicza. Sposobność do tego znalazł T-uda 
Sanzo w chwili, gdy carewiez podczas swej po- 
dróży przejeżdżał w dniu 11. lutego przez Os-u 
w powiecie Sbiga, a on przeznaczony został 
do warty na posterunku Kogarusaki, Curewicz 
przebywał to miejsce w pomienionym dniu o go- 
dzinie 1. minut 50 popołudniu, a Tsuda Sanzo 
w przekonaniu, że podobna okoliczność do wy- 
konania jego zamiarów już więcej się nie trafi, 
dobył szabli i dwukrotnie uderzył w głowę ca- 
rewicza. 2) Dalej, że gdy caręwicz usiłował ucie- 
kać, Tsuda Sanzo usiłował go ścigać. aby doko- 
nać swego celu, został jednakże przez inne oso- 
by zatrzymany. Trybunał sądowy uznał, że 
wszystkie te czyny zupełnie zostały dowiedzione 
przez przyznanie Tsuda Sanzo, przez zeznania 
świadka Mukobatake Jizaburo, przez śledztwo 
prowadzone w sądzie w Otsu i przez wydóbytą 
szablę (7) Tsuda Sanzo. Trybunał sądowy uznał 
że uwięziony Tsuda Sanzo winny jest bezowo- 
enego usiłowanego morderstwa i skazał go we- 
dle art. 292 i art. 111, tudzież ustępu 1. art. 
118 ustawy karnej na dożywotnie więzienie. 
Działo się w sądzie w Otsu dnia 27. maja roku 
Meiji 24. (1891)*. Wyrok ten został podpisany 
przez 7 członków trybunału. 


Do Sun Francisco nadeszły za pośrednic- 
twem statku parowego „Chiny* szczegółowe do- 
niesienia o niepokojsch w Nankinie, podczas 
których zrabowano i zburzono szkołę dla dziew- 
cząt, założoną przez metodystów. Wzburzone 


tłumy rzuciły się również i na inne gmachy do 
misjonarzy należące, które ocaliło jedynie nadej- 
ście wojska przez wicekróla na ich obronę przy- 


Bez mężczyzny. 


Scena z życia. 


(Ciąg dalezy). 

— Patrz Stefciu jaki to grzeczny ten radea. 
jest i list. Pamiętaj Marysiu, że tę ostatni raz 
znoszę twoją lataninę... Gdzież znowu moje oku- 
lary... Miłosierdzie Boże, że też wszystko musicie 
mi gdzieś zarzucić... Moje dziecko poszukajno, 
muszą tu być niedaleko, bo dopiero je miałam .. 

— Niech mama pozwoli ja przeczytam. Sa- 
dzę, że tam nie ma żadnych sekretów, i 

— Spodziewam się, jakież mogą być mię- 
dzy nami sekreta — czytaj... Prosiłam go, aby 
mi wskazał jakiego adwokata, no widzisz jakże 
tu bez mężczyzny dać sobie radę, i mnszę tru- 
dzić zacnego człowieka... Ozytajże. 

— Wielmożna mościa dobrodziejkó( | Mam 
honor zawiadomić wielmoźną panią... = 

— A to krzyczą, miłosierdzie Boże, jak 
krzyczą — przerywa machając ręką ku klatce 
z kanarkami wiszącej tuż nad głowa we framu- 
dze okna... Poczekaj Stefeiu może się uciszą. 

— Mam honor zawiadomić wielmożną pa- 
nią dobrodziejkę, że wszystkie jej rozporządzenia 
skrupulatnie wykonałem, i na przyszłość gotów 
jestem oddać się na jej uprzejme rozkazy. Posy- 
łam przytem ostatni numer Kurjera, gdzie jest 
arcyzabawna anegdota o pewnej pani, której się 
przylepiła kiełbaska parowa do nosa; uśmieje 


——— 


‘szych szezegółów o tym ostatn 


i w wielu innych miastach. 
będąc ruchem zagrożony, nie popiera go wcale, 
owszem używa wszelkich środków represyjnych, 
ale widocznie nie jest w stanie utrzymać spo- 
koju. Interwencja zatem mocarstw europejskich 
w obronie chrześcijan staje się coraz bardziej 
konieczną i naglącą. To też podobno niektóre 
państwa usiłują się porozumieć między sobą co 
do przyszłej zbiorowej akcji. 

Turcja rozstrzygnęła już ostatecznie W za- 
kresie swych rządów wewnętrznych sprawę, 
w której hr. Montebello użył przeciwko niej 
nawet groźby zerwania, stosunków. Dawniejsze 
doniesienie na tem miejscu najzupełniej się po- 
twierdza nowemi z urzędowego źródła dyploma- 
tycznogo. Abdul Hamid wydał walemu jerozo- 
limskiemu rozkaz, aby wejście północne do le- 
gendowej stajenki zostanić wyłącznie Franciszka- 
nom; wali od siebie znowu nakazał mudirowi 
betleemskiemu , ażeby porządku tego pilnował, 
dla przywrócenia stanu prawnego użyć siły 
prędko spodziewać się można; prawdopodobniej- 
sze jest, jak mawiają Niemcy, „zabagnienieć niż 
rozwiązanie. 


Odpowiedź hr. Taaffego. 


Lwów d. 16. lipca. 


Kalki tygodni wyczekiwiło Kolo polskie na 
wynik swej interpelacji w sprawie Morskiego 
Oka Vi doczekało się nakoniec wczoraj odpowiedzi 
prezydenta ministrów. Jeżeli wyjednauie formal- 
nej odpowiedzi na interpelację wybitnego i ży- 
czliwego rządowi stronnictwa w parlamencie u- 
ważać można za „Sukces“ parlamentarny, to nie- 
wątpliwie Koło polskie sukces ów odniosło. Jeśli 
jednak interpelanci pragnęli i spodziewali się 
czegoś więcej nad formalna odpowiedź, jeśli 
mieli nadzieję, że prezydent ministrów postara 
się O rozwianie ich obaw i uspokojenie wzburzo- 
nej opinii publicznej w kraju, to się srodze za- 
wiedh. Na podobną odpowiedź mógł się zdo- 
być minister zaraz w chwili wniesienia interpe- 
lacji, na to nie trzeba było kilku tygodni czasu; 
jeżeli zuś hr. Taaffe miał zamiar przynajmniej 
w części zadowolić iaterpelantów, to raczej na- 
leżało wyczekać jeszcze dni kilka na bliższe in- 
formacje, niż wywoływać niesmak i n ezadowole- 
nie szorstką a niesłuszną odprawą. 

Oświadczył więc hr. Taaffe, że „oba rządy, 
to jest austrjacki i węgierski, starają się rozja- 
śnić kwestję uregulowania granicy. i zebrać pa- 
trzebny materjał dowodowy, albowiem granica 
nie jest urzęłownie wytkniętą. Ani jedna, ani 
druga polowa monarchii nie jest uprawniona do 
uważania spornego terytorjum jako należącego 
wyłacznie, czy to do tej, czy do tamtej strony. 
Władze nie mają prawa interweniowania, bez ze- 
zwolenia drugiej 
się tyczy zaszłego 08 


strony, na jej terytorjum. Co 
tatniemi czasy gwałtownego 
odparcia austrjackiej komisji sądowej przez wła- 
dze węgierskie, to skoro tylko nadejdzie sprawo- 
zdanie, rząd nie zaniedba zająć wobec tego go- 
dnego pożałowania wypadku, stanowczej pod- 
stawy“, 
„ W odpowiedzi powyższej razi przedewszyst- 
kiem nieznajomość rzeczywistego stanu rzeczy i 
nierozważne przesądzanie kwestji, jakoby przy 


się wielmożna pani dobrodziejka tak jak ja, 
który się dotąd Śmieję. Co się zaś tyczy wiado- 
mego interesu, to wczoraj byłem w sądzie kra- 
jowym, lecz tam nie ma nieżonatych urzędników 
odpowiednich dla panny Stefanii. 

Co też mameczka wyrabia... odzywa się 
córka przestając czytać. 

No, no, no ja wiem co robię. a ty czy- 


taj dalej. 

— Jest jeden, ale z pewnością niepodoba 
się W. pani dobrodziejce, bo nadzwyczaj wyso- 
kiego wzrostu, a wąsy i faworyty jego €zerwo- 
nego koloru. - 

— Mamo, mamo do czego dochodzi... wsty- 

się za mamę... 

H 4 ży Ad wstyd dla mnie i czytaj da- 
lej... A będziecie wy cichol... Nie nie pomoże, 
trzeba klatkę zakryć chusteczką . zkąd im się 
wzięło teraz na takie darcie... ! 

— Jak mi sam prezes powiedział, a jest to 
mój kolega uniwersytecki, ma on być pracowity 
i nie birbant, jak sobie właśnie wielmożna „pani 
życzyła, chociaż znów nie tęga głowa a aw 
jak sobie wielmożna pani dobrodziejka życzyła. 


1 ; 5j Bonifacy, radca skar- 
Tymczasem bratanek moj BE a aia, 


ówił mi, że ma us i ! 
Mag acid dawniej w kancełarji UA R 
i jest biegły w procesach. Ma być e a z 
młody mężczyzna, stateczny, charakteru EA 
dnego, ale koło nosa z lewej Wa, ma ią 
narość fioletowego koloru, z której można go P 


ść acych napojów. Biiż- 
A OE a od jm osi im jak najrychiej 


rzycieli. Wypadki podobne zdarzyły się w Chlogyi 
Rząd chiński sam 


a w razie naruszenia go nie wahał się nawet 


zbrojnej. Dyplomatycznego umorzenia sporu nie 


nia Galicji do Austrii zawsĄ częścią integralną 
kraju, że zostawało. nieprzerdknie w spokojnem, 
faktycznem posiadaniu Galicjężże przed najnow- 
szem naruszeniem granicy posiędał je faktycznie 
hr. Zamoyski i tylko wskutek niegodziwego wy- 
zyskania rozporządzenia prowizorycznego sądu 
przez stronę przeciwną ian być to utracił. 
z 


Przedewszystkiem więc powihien być przywróco- 
ny ostatni spokojny tan faktyczny, 
zanim ma wejść w wykonąniąopinia hr. Taaftego, 
że „władze jednej połowy móparchii bez zezwo- 
lenia władz drugiej połowy fk spornym obsza- 
rze interweniować nie powinęst. 


Przestrzedz też musimyą wszystkich obywa- 


teli kraju, zajmujących się t$ sprawa. przed nie- 


blicznego granicznego. Niewątpliwie jedna i dru- 
ga Sprawa jest formalnie oddzielną, ale w danym 
wypadku faktycznie identyczną ponieważ hr. Ża- 
moyski nie kapował żadnych dóbr w, Węgrzech, 
tylko dobra Zakopane w Galieją W tej rozciągło- 
ści i granicach, w jakich posiadali i mieli prawo 
posiadać takowe jego poprzędnicy i w jakich 
księgami gruntowemi galicyjskim! są obję- 
te. Jeżeli więe sporna przestrpeń "ie należy do 
Zakopanego, lecz do dóbr węgierskich ks. Ho- 
henlohego, to eo ipso nie nałęży do Galicji, lecz 
do Węgier. Na granicy między dobrami ks. Ho- 
henlohego a hr. Zamoyskiega nie M4 w owem 
liejsen żadnych dóbr innych i żadnego właści” 
iela trzeciego, wobec czego granica Własności 
rywatnej spływa się z graniga samego kraju. 
„Niestety, _ hr., Taaffa_ pa 

ażniejszą kwestję, ażali myśli interweniować 
celem przywrócenia pierwotnego stanu faktyczne- 
go, a dopiero następnie i p° tym 
war unkie m rozpocząć pertraktacje dla Spro- 
stowania granicy. Inaczej rzecz pójdzie W od- 
włokę, a ks. Hohenlohe jako beatus possidens 
będzie miał z góry zapewnioną połowę wygranej, 
, Twierdzenie hr. Taaffego, że „rządy starają 
się wyjaśnić spór graniczny i w tym celu zbie- 
rają potrzebne materjały dowodowe“ nabiera dzi- 
wnego oświetlenia wobec faktu; że rządy nic te nie 
uczyniły dla zapobieżenia ostatniemu gwałtowi 
publicznemu i że dotychczas władze węgierskie 
nie zwróciły zabranych doka men 
tów dow od owye hi sięgających dawnych 
CZASÓW polskich, i wykazujących bezpodstawność 
ich roszczeń. Dokumenty te są własnością pry: 
watną włościan zakopańskich i już dlatego sa- 
mego powinienby hr. Taaffe energiczniej doma- 
gać się ich zwrotu, skoro niebacznie udzielił ich 
w oryginale władzom węgierskim. 

Nakoniec platoniczne zapewnienie ministra 
o gotowości „stanowczego wystąpienia“ w spra: 
wie ostatniego gwałtu, „skoro otrzyma o tem 
urzędowe sprawozdanie”, traci zupełnie na zna 
czeniu wobec stanowiska poprzednio w całej tej 
sprawie zajętego. 

W ogólności odpowiedź hr. Taaff-go wpły? 
nąć musi przygnębiająco na opinię kraju, a dl 
Koła polskiego powinna być najlepszą przestrogń, 
aby sprawy tej nie spuszezało z oka. Przegrana 
z naszej strony byłaby zwycięstwem przemocy I 
bezprawia nad prawem i słusznością, a skutki 
jej odbiłyby się najdotkliwiej na powadze kraju 
i jego reprezentacji, niwecząc zarazem urok po- 
tęgi i imienia polskiego przekazany tradycyjnie 
całej okolicznej ludności tatrzańskiej i spiskiej ! 


zasięgnę i osobiście wielmożnej pani dobrodziej 
zdam relację, a teraz zostaję wielmożnej pan! 
dobrodziejki uniżonym sługą | Podnóżkiem... Mø- 
teusz Dreptalski, radea emeryt. 

— Ależ to horendum moja mamo — z8 
woła córka, rzucając papier na stół, — Czy t0 
się godzi tak kompromitować wobec ludzi. AJ 
zapytawszy mię, uni uprzedziwszy, szukać dle 
mnie męża po Qlicy... Fe, to wstyd! — dokom 
czyła ze łzami w oczach. i 

— Proszę cię, co to za wstyd — odpowisd® 
mama, szukając niby chustki od nosa. — Zý 
dówka, która u nas kupuje stsrzyznę powiada 
że nie takie rzeczy się dzieją w mieście, że je 
den pan, który ma dużą kamienicę i bogaty, to 
czasem po kilku na dzień pretendentów do jego 
córki ze schodów zrzuca, których przysyłają fa- 
ktorowie. Czy cię przymuszam tzy co? Obowią- 
zkiem matki jest córkę wydać za mąż 
męża, a że nasze interesa są zawikłane, wola- 
łabym jakiego prawnika. Wiesz ten z finansów 
zdaje mi się byłby nie zły, żeky tylko nie pił... 
ale ja go wyprobuję. Zaproszę na herbatę i po- 
dam arak, a obserwować będę, ile sobie też 
naleje... 

— Mama doprawdy chyba żartuje. 

— U ciebie wszystko są żarty, A samaś 
sobie dotąd nie nie znalazła. Skoroś taka mądrś 
i ceremoniantka, to wydawaj się sama, tylko za 
prawnika. Kamienicę sprzedadza, nas wyrzucą 
i co będzie. ; 

— Wezmę się do pracy, 

— Tak, tak do pracy, jak w romansach. 


potrzebnem nieporozumieniefa wywołanem od- 
Toznianiem w tej sprawie sporu prywatnego i pu- 


zupelnie naj- |. 


mn w I 


i szukać | 


wsze depozyta rosyjskiego złota w Paryżu i po- 
zostałe jeszcze z tych depozytów sumy w Lon- 
dynie, powtóre taktyka sfer rządowych w Berli- 
nie, broniąca ceł zbożowych i przytłumiająca 
wszystkie zbyt jaskrawe wiadomości o nieuro- 
dzaju rosyjskim, które mogłyby zaniepokoić kon- 
sumentów niemieckich. 

Przed kilku dniami dopiero Norddeutsche 
Allg. Złg., w sposób namiętny występowała prze- 
ciw spekulantom berlińskim, zarzucając im, że 
sztucznie wyśrubowują ceną zboża amerykańskie- 
go i rosyjskiego do Berlina, Co do amery- 
kańskiego zboża łatwo być może, iż informacje 
pisma były prawdziwe, ale o imporcie zna- 
ez nym pszenicy rosyjskiej w tej chwili, kiedy 
w Petersburgu rozbierano projekt nakładania ceł 
wywozowych, celem zabezpieczenia własnych po- 
trzeb — zapewne mowy być nie może, 

Wczorajszy numer Reichsanseigera nowy 
składa dowód tej taktyki rządowej w Niemczech. 
W nieurzędowej swej części gazeta ta przynosi 
przegląd stanu zusiewów i wywodzi, że w gu- 
berniach : Kowieńskiej, Grodzieńskiej i Wileń- 
skiej, żniwa zapowiadają się dość pomyślnie, we 
Finlandji natomiast pozostaną nieco za przecię- 
tną wydałnością! Urzędowe pismo niemieckie 
wskazuje umyślnie na graniczny pas Rosji 
z którego w pierwszych zaraz tygodniach po 
zbiorach transporty zbożowe iść mogą do Nie- 
miec, ale miłczy o guberniach środkowej Rosji, 
nie zdaje też wcale sprawy .z tego, jaki mieć 
może wpływ żniwo, choćby bajecznie bogate, 
trzech gubernii w państwie o stumilionowej lu- 
dności. 

"= Niemcy przez swoją politykę cłową zainan- 
gurowaną za Bismarka w sprzeczność niejedną 
wpadają z własnemi interesami ekonomicznemi. 
Podczas gdy Rosja bezwzględnem zamykaniem 
się od importu europejskiego coraz to wyższemi 
tłumi na produkta fabryczne, głównie niemieckie- 
mu eksportowi zadaje ciosy ciężkie, w Niemczech 
dzięki uporczywemu trwaniu przy cłach zbożo- 
wych gazety urzędowe przyczyniają się do ro- 
bienia kredytu rosyjskiej zasobności w zboże. 
Wczoraj właśnie nowa faryfa cłowa wstąpiła 
w życie, na mocy której od metałów i wyrobów 
Porcelaaowych żąda się cła wprost prohibitywnej 
Aatary. | Ga. 
Na Indygo nakłada się cło 17 rubli zamiast 
Aotychezasowego 6 rubli, na meble, suknie, sta- 
lowe, ołowiane, bronzowe, cynkowe, złote i sre- 
brnę wyroby, clo o 20 pre. wyższe, na maj likę 
zamiącj jednego rubla 36 kopiejek, 5 rubli 30 
kop. (I) na terracotę zamiast 72 kopiejek i rubel 
50 kopiejek i t. d. 
ś , Organ Bismarka Hamburger Nachrichten, 
Inspirowany przez twórcę ceł zbożowych i zwo’ 
ennika ciaglego bałansowania między Austro- 
Węgrami a R'sją w ostatnich czasach kilkakro- 
tnie porusza} kwestją zbliżenia się ekonomicznego 
do Rosji. gnać taryfa ełowa Rosji zaniepokoiła 
ekskanclerzą į przypomniała mu stare jego grze- 
chy w polityce haudlowej. Rosja bowiem wobec 
Niemiec korzysta tylko z prawa retorsji. Organ 
Bismarka, pisząc o ułatwieniach dla Niemiec. do 
Jakich skory ma być rząd resyjski, zapomniał 
Jednak, że ułatwjęń tnkich nie można bez ustępstw 
Wzitjemnych otrzymać. Dlatego to już przed wielu 
miesiącami w Ggecie Narodow.j wykazano, że 
0 zbliżeniu ekonojnicznem Niemiec do Rosji mo- 
żnaby chyba mówić po zniżeniu ceł zbożowych 
na korzyść eksportu rosyjskiego, że jednak Austro- 

gry W Zamian za takie zniżenie poczyniły 
wielkie ustępstwa w pozycjach cłowych obejmu- 
jących fubrykaty niemieckie, nie można przeto 


Stefciu słuchaj mię, nie bądź dziecinną, spro- | 
bujmy, niech przyjdzie ten z brodauką łagodny ; 
| człowiek — musi nie pić, bo gdzieżby stateczny 
pił... Nie podoba ci się, to nie, a ja już dłużej 
bez mężczyzny nie mogę... > i 

— Jeżeli mamie koniecznie o to idzie — 
odzywa się panna — to ja sobię znajdę, tylko 
cierpliwości. 

— Ńwoją drogą ja rudey odpisze... 
mi tu papier, atrament i pióro, 
przecież trzeba podziękować. 

I nie czekając, co powie Stefcia 
potrzeba do pisania i w 4 


Dajno 
konsyliarzowi 


, zabrała co 
* doza do drugiego pokoju. 
LEA. s, e oa ĉo Się tej mamie stało! 
„ zawoł efcia, chwytając się za głowę... — 
Idź i idź w ałtem 2a maż Za pierwszego lepsze- 
go... Ha PARE mam iść, to i ja sobie poradzę 
Sroa temo monologu, Marysia służąca z0- 
baczywszy, IŻ gtarszej pani nie ma w pokoju 
WySUuwa Się Z kuchni, trzymając kurczę na pół 
6 dalajzą ze swojemi żalami, 
= F TOSZĘ Panienki, ja też już nie wytrzy- 
man, = od rana do mocy tylko gdera i wita 
Lay "e: nè długo siedzisz, a szczerzysz zęby 
nam tp a gadasz dnżo..." jak Pana Boga 
„ tak wszystko to nieprawda. 
— Moja Mar się, ja się do tego nie wtrą- 
czy nie etom z k wiem, czy to prawda, 
— Więe niech anienka posłucha. Idę 
na ten przykład aż sę po bułki, a tu mię 
spotyka ten wielki Czejądnik od stolarza i za- 
gląda mi w oczy. Powiadam mu, proszę mi dać 


stromy, z Pułtawy, z południa i północy zalatują 
głosy rozpaczy głodnego ludu, w niektórych po- 
wiatach po 40.000 ludzi umiera literalnie z głodu, 
w nadzwyczajnych tylko środkach rząd znajdzie 
ratunek dla całych milionów ludnoś:i.. Grażdanin 
nawołuje, aby chleb w stolicy zbierano i odsy- 
łano do powiatów zagłodzonych, inne pisma zbie- 
rają składki, a rady powiatowe uchwalają dla 
każdego wieśniaka rozdawać racje chleba (!!) na 
6 miesięcy. I w innych latach na przednowku 
nieraz żle było, ale tego roku zboże tak zmar- 
niało we wielu okolicach, że na zasiew nowy 
ziarna nie ma! W dwudziestu guberniach po- 
trzeba po kilka miljonów dla utrzymania znę- 
dzniałych przy życiu. i 
Ale w Rosji oficjalnie nie się nie pisze, mie 

nie ogłasza! Wszystko dobrze idzie — po ukazu! 
TWOI: KPT: ROAR PRZE] ETU 


Polityka handlowa Austrji. 


Polityka handlowo-cłowa Austrji oraz zna- 
czenie traktatu handlowego z Niemcami zostały 
bliżej wyjaśnione przez ministra handlu Baque- 
hema w mowie wypowiedzianej w lzbie posłów 
9. b. m. w czasie dyskusji nad budżetem tego 
ministerstwa. Autentyczny ten komentarz do naj- 
nowszego zwrotu w owej nolityce zasługuje na 
dosłowne powtórzenie. 

„Kilkakrotnie już, mówił minister, zwracano 
się do mnie z wezwaniem, abym treść traktatu 
handlowego z Niemcami obecnie ogłosił, Na to 
odpowiedzieć muszę podwójnem oświadczeniem : 
że traktat ten dziś nie jest jeszeze podpisany, 
locz tylko parafowany (znaczony  pierwszemi li- 
terami imion i nazwisk), i że przyczyną, dla któ- 
rej przedsięwzięto na teraz tylko parafowanie 
traktatu, jest to, że na podstawie tego projektu 
traktatu toczą się teraz rokowania z innemi pań- 
stwami. Żeby te rokowania z kilkoma innemi 
państwami doprowadziły do pomyślnego skutku, 
jest interesem państwa, a ztąd nie mógłbym w 
sposób zresztą sprzeczny ze zwyczajami między- 
narodowemi przedwcześnie ogłosić całego pro- 
jektu traktatu lub treści jego, chociażby nawet 
nieogłaszanie takie nie było wyraźnie stypule- 
wane przez rządy kontrahujace. Pierwsze prawo 
poznać treść traktatu lub traktatów, ma wysoka 
Izba, a forma, w której to stać się powinno i 
stanie, jest to forma projektu rządowego, Dziś 
jednak nie jesteśmy jeszcze tak daleko. 

Pominę czasy dawniejsze, gdyż rozbieranie 
tego tematu sprowadza zawsze tvlko płonna dy- 
skusję: kto zaczął «ła podwyższać; ale wskazać 
mogę na ostatni truktat handlowy z Włochami 
w którym wynaleziono rzecz nowa w polityce 
an, |. konstrukcję opcji między płó- 
m a jedwabiem, w tym jedynie celu, 
any dopomódz wywozowi płócienniezemu, i wów- 
czas to jedwab nasz za przyzwoleniem wys. Izby 
zapłacił cenę korzyści przemysłu płócienniczego. 
Zresztą zupełnie zgadzam się na życzliwą dążność 
wywodów pana posła trutnowskiego, że i w dzie- 
dziuie warunków celnych powinno jak najwięcej 
stać się na rzecz przemysłu płócienniczego. 

Niedawno: wyniosłem tu wrażenie, jakoby 
niektóre uwagi, wypowiedziane przezemnie w wys. 
Izbie o polityce handlowej i programach han- 
dlowo-politycznych, źle zrozumiane zostały przy- 
najmniej z tej strony, ku której przedewszystkiem 
były wystosowane. Otóż właśnie w chwili obe- 
cenej wiele zależeć mi musi na tem, żeby co do 
handlowo-politycznych celów rządu nie oddawano 
się mylnym mniemaniom i aby nie powstawały 
fałszywe legendy. Dla tego natychmiast mogę 


pokój i nie zastępować droci dh i ja 
kie to panna Marjanna mna ladne śligki. Ooi 
qa; tego, jakie ja mam ślipki, niech każdy swo- 
n panuje On nie pyta, ale idzie a mną i 
głupstwa gada, toż JA na to poradzę? 
— Widać mu się podobałaś, 
— Ale gdzieżtam ienki, tylko on 
- „AP „vaM proszę panienki, ty 
JUŻ taki z urodzenia bałamut do wszystkich ko- 
niet, że żadnej przejść ni» da. Mówił do AR 
Sl Z pierwszego piętra, że gdybym me Pa 
ka chuda... 
— No, to trzeba utyć. panienki, przy 
sA ć proszę R 
A jakże tu uts Pień boży i przy ta- 
takiem lataniu przez cały | 
akiem pti Panienka wie, że jestem prędka 
i ło ala CASG 606 wyrwie, jak nie mam 
wytrzymania, a pani zaraz: precz, wynoś mi się, 
sto znajdę na twoje miejsce... Dlaboga można 
soi owszem... Żebym się bez te ośm lat 
tak nie przyzwyczaiła do państwa, to zarazbym 
poszła, ale myślę sobie, tylem wybyła, to do- 
trzymam jeszcze do miesiąca, 
— (zy nie znasz mamy. Nagdera. wykrzy= 
czy, a zaraz zapomni. 
- Tak też mówi i ten malarz, który a 
obok mieszka i do którego mię pani posyła dwa 
razy na dzień o komorne. Ach, jaki to i op 
i m pan, a: ladnie maluje... Wie Pia áli- 
sobie panienkę tak z głowy bez wa. 
cznie odmalował, że wygląda panien R iie to 
Th mi się z tego, Że © ki 
albo gwiżdże, albo śpiewe C. d. n 
— I ty widziałaś mój portret? ( 
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a popieranie wywozu były rzeczami Biezgodnemi 
ze sobą i wykluczającemi się nawzajem. I ko- 
rzystam teraz ze sposobności, aby 0 tych pun- 
ktach elementaruych pomówić jasno, żeby nikt 
już fałszywie słów moich pojmować nie mógł. 

Rzecz ma się wręcz odwrotnie: stoimy wła- 
śnie pod tym znakiem i pod tym znakiem myśli- 
my przeprowadzić rozpoczęta teraz kampanię 
handlowo-polityczną. Cheemy stworzyć bezpieczną 
podstawę, bezpieczny stan rzeczy na czas dłuż- 
Szy, aby produkcja ekonomiczna żyć i rozwijać 
się mogła w obu kierunkach, na własnym obsza- 
rze i na targowiskach zagranicznych. A ponie- 
waż spodziewamy się, że powiedzie się nam pro- 
gram ten urzeczywistnić, przeto nie wypada mi 
pewnie zaczynać od tego, żebym przeczył wyko- 
nalności tego programu. Proszę też nie przypi- 
sywać mi tej — że tak powiem — taktycznej 
niezgrabności, żebym w wys. Izbie oświadczał, 
iż interesom wywozu przysłużyć się można tylko 
poświęcen em własnego targowiska. Ile ja znam 
usposobienie wys. Izby, pewnieby wys. Izba Śli- 
cznie podziękowała za takie traktaty handlowe. 

Przeciw czemu się zwróciłem, eo sobie po- 
zwoliłem poddać krytyce: był to program han- 
dlowo - polityczny, który teraz z innych także 
stron wys. I by rozwinięto — program, który 
chce uczynić z państwa zwartą i zasklepioną 
w sobie jednostkę ekonomiczną, w którrj produ- 
cent i odbiorca uzupełnialiby się nawzajem tak, 
że nie byłoby przewyżki produkcji na wywóz. 
Aż do chwili zaś urzeczywistnienia tego progra- 
mu, który właściwie wyklucza wywóz tenże na 
wymarcie skazany wywóz ma być wszelkiemi 
siłami popierany! Bierze mnie pokusu temat ten 
szczegółowo roz:brać, ale wyznać muszę, że w 
roku ubiegłym było mi stosunkowo łatwiej mó- 
wić o polityce handlowej niź dziś, Zawarte w ze- 
szlorocznych wywodach moich handlowo - polity- 
cznych obserwacje roku komety 1892 nosiły zna- 
mię akademicznego poglądu i zapowiedzi. Dziś 
atoli akcja handlowo - polityczna jest w pełnym 
toku, uczestniczymy w niej i to w wysokim 
stopniu. 

W roka zeszłym wypowiedziałem mniema- 
nie, że w wielkim ruchu, który powstanie po 


GAZETA NARODOWA =z Piątku dnia 17. Lipca 1891. 


„Administracja pocztowa stara się, a stara 
się ze skutkiem, polepszyć awans, a wraz 7 nim 
materjalną sytuację subalternów. Specjalne za- 
prowadzenie komisji budżetowej zawiera pod tym 
względem liczne daty, które pan poseł kurji wiej- 
skiej okręgu krakowskiego (ks. Chotkowski) dziś 
po części przytoczyć był łaskaw. Z tych dat 
przytaczam tylko co następuje. W r. 1890 i w 
pierwszym kwartale roku bieżącego posunięto z 
dziesiątej do dziewiątej rangi 249 urzędników. 
Wedle efektownego stanu z dnia 31. marca b. r. 
stosunek subalternów do wyższych urzędników 
jest 4145:1073, t. j 4:1; przed dziesięcioma 
laty stosunek ten był jeszcze 11:1. Prawie ten 
sam stosunek, 4:1, zachodzi także w Galicji. 
Pan poseł gmin wiejskich okręgu krakowskiego 
dochodzi do innego rezultatu (5:1) prawdopodo- 
bnie dlatego, że może liczy także praktykantów, 
których tu jednak w rachubę brać nie można, 
A dalej w latach 1876 do 1877 posunięto rocznie 
w przecięciu po dziesięciu urzędników z jedena- 
stej do dziesiątej rangi, w r. 1890 zaś 18, t. j. 
dwadzieścia razy tyle, co w latach poprzednich. 
Ale administracja pocztowa w innym także 
względzie uczyniła zadość życzeniom urzędników, 
albowiem płace za służbę w nocy uregulowane 
i podwyższone zostały rozporządzeniem z marca 
rb. Przeprowadza się także coraz dalej ustawę 
o uregulowaniu płac wożnych i sług. Po- 
sunięto znowu 1338 sług wszystkich kategoryj 
na wyższy szczebel płac, i prawdopodobnie całe 
uporządkowanie stosunków sług pocztowych u- 
kończone będzie w oznaczonym przez wys. Izbę 
terminie czteroletnim. Zaopatrzenie manipulan- 
tek i telegrafistek na starość również postąpiło o 
krok naprzód, albowiem otworzono im pod ko- 
rzystniejszemi warunkami przystęp do stowarzy- 
szenia emerytalnego sług poczty wiejskiej. Sto- 
warzyszenie emerytalne sług poczty wiejskiej, 
którego Sytuacja jest teraz skonsolidowana, po- 
wzięło bowiem uchwałę: dać manipulantkom 
przystęp za opłatą o jedną trzecią obniżoną. 
Stało sie to nie z szczególniejszej kurtoazji 
względem manipulantek, lecz dla tego. że chodzi 
u nich tylko o zaopatrzenie, a nie także o pen- 
sje dla wdów i sierót, jak u sług poczty 
wiejskiej, 

Pan poseł gmin wiejskich okręgu krakow 
skiego zalecił nam stopniowe upaństwowienie 
większych urzędów pocztowych w Galicji. To 


upływie systemu konwencyj francuskich w r. 1892, | też się dzieje, a Galicja nie jest ped tym wzglę- 
będziemy stali więcej na skraju. Może to z temi dem bynajmniej w położeniu niekorzystnem; 
słowami m"jemi powiązano skargę, która tu teraz | albowiem jest dziś w Galicji tylko cztery lub 
się odezwała, iż u nas widać coś w rodzaju zre- | pięć nieskarbowych urzędów pocztowych, które 
zygnowanego stanowiska, które objawiło się już | mają rzeczywistego dochodu więcej niż 10.000 


w zaniedbaniu pogotowia handlowo-polityc: nego, 
a co do którego wskazano także na ankiety we 


Francji. Mogę w kilku słowach przedstawić zasa- | czasam naprzykład w innych krajach, jak to 


dniczą różnicę między naszą a francuską sytua- 
cją handlowo-polityczną. 
się reforma taryfy autonomicznej i poszukiwano | 
dla reformy tej kierunku; dla tego przyzwano, 
do porady wszystko, co jakośkolwiek mogło po 
służyć do informacji. U nas nie inaczej byłu, gdy 
przygotowywano taryfę autonomiczną z r. 1682, | 
a nawet i w czasie przygotowania ooweli z r. 
1887. Dziś atoli u nas nie ma o tem mas, | 
Mamy taryfę i zamyślamy operować pią w pe-! 
wnyim ściśle wytyczonym kierunku. Co do szeze- 
gółów, prawie niezmierzonych, zebrany jest bar- 
dzo "bfity materjał, nad którego uzupełnieniem 
ciągla się pracuje. Pod tym względem nie mogę 
Izbom handlowym i korporacjom rolniczym uży- 
czyć spokoju przez lato. Nie zapoznaję, że do 
tego potrzeba wielkiej ochoczości do pracy izro- 
zumienia ważność! sprawy — co stanowi przy- 
mioty tychże korporacyj, które wobre niejednej 
przeciw Izbom hindlowym zaczepki z uznaniem 
podnieść muszę by muzolnemu zadaniu temu 
uczynić zadość. 

Od ostatniej dyskusji budżetowej, moi wiel- 
ce szanowni panowie niejedno się zmieniło, mia- 
nowicie także pol względem handlowo-polity- 
cznym. Odtąd doszliśmy do porozumienia z Niem- 
cami eo do parafowanego projektu traktatu han- 
dłowego; obernie jesteśmy w pertraktacjach ze 
Szwajcarja, a potem mają pójść rokowania z in- 
nemi państwami. Kompleks tych pertraktacyj 
stanowi handlowo-rolityczny program rządn. a 
wszystko to dokonywa się, jak wys. Izba zauwa- 
żyć zechce, jeszcze przed słynnym terminem pre- 
klnzyjnym dnia 2. lutego 1892. Trwam w prze- 
konaniu, że sytuacja którego badź dnia byłaby 
zastała nas mniej przygotowanych niż inne pań- 
stwa; ale zdaje ini się. że są chwile, w których 
nie byłoby dobrze polegać poprostu na takich 
uwagach i porównaniach Nie konieczność sytu- 
acji, własna decyzja stawiła nas w pierwszej linii 
bojowej tych, którzy żądają pozytywaych rękuj- 
mij, ale nawzajem też je daja, aby międ ynaro- 
dowy ruch handlowy nie był zdany na niepewna 
przyszłość. Czy i o ile powiedzie się nam celu 
tego dopiąć, a to dopiąć za pomocą słusznego i 
sprawiedliwego kompromisu interesów, o tem wys. 
Izbie samej orzeczeuie wydać wypadnie*. 
| 2 


CE... vahin INA- 
Minister Bacquchem 
o administracji pocztowej w Galicji. 

W dyskusji nad budżetem ministerstwa 
handlu ujął się za urzędnikami pocztowymi po- 


seł ks. Chotkowski i wywołał następująca odpo- 
wiedź ministra : J 


ód 


Marceli Skałkowski. 


Zteki po ś. p. Władysławie Zawadzkim. 


Kiedy zwrócę się w przeszłość wspomnie- 
niem i sięgnę pamięcią wstecz o lat czterdzieści, 
widzę tam szlachetną postać młodzieńca, pięknie 
rysującą się na ciemnem tle owych smutnych 
czasów i pod każdym względem odmiennych od 
dzisiejszych. Postać to idealnej piękności; mło- 
dzieniec wielkiego serea, niezrównanej zaeności 
i patrjotyzmu, z iskrą poetycznych natchnień 
w duszy, górujący nad rówieśnikami talentem i 
siłą charakteru. Znałem go pełnym wiary i na- 
tchnienia, walczącym z przeciwnościami, znałem 
go poświęcającego się w sprawie publicznej naj- 
świętszym dla każdego Polaka celom; wątlego 
zdrowia, ale niezłomnego hartu ducha, stał zaw- 
sze na stanowisku, na które powoływały g“ obo- 
wiązki patrjoty. Zginął przedwcześnie, zmieciony 
burzą krwawych wypadków. Dzisiejszemu poko- 
leniu mało jest znane imię Marcelego Skałkow- 
skiego, bo imiona zatracają się w wirze pochła- 
niającego czasu, ale przed laty czterdziestu, w 
pracach i dążnościach ówczesnych. w pośród kół 
młodzieży i kierowników na niwie ojezystej Mar- 
celi Skałkowski wybitne zajmował stanowisko, 
przodując słowem i czynem tymże dążnościom i 
pracom. Liczne jego poezje, rozrzucone po współ- 


We Francji dokonywa | dlowej, mianowicie w Czechach jest jeszcze wię- 


zł., a tych cztery czy pięć urzędów pocztowych 
w dwu latach już przejdzie na skarb, gdy tym- 


przytoczył też pan poseł piłzneńskiej Izby h«n- 


ksza liczba nieskarbowych urzędów pocztowych, 
które mają rzeczywistego dochodu więcej niż 
20.000 zł. 

A nadto przemawiał poseł ks. Ohotkowski 
za pomnożeniem urzędników w Galicji. Nie ma 
pewno Żadnej gałęzi służby, w której tak często 
pomnaża się urzędników. jak właśnie w udm ni- 
stracji pocztowej, co ze względu na coraz więcej 
wzmagający się ruch łatwo pojąć. Szezególniej 
Kraków jnż wzięty jest na oko eo do nowego 
pomnożenia liczby listowych. 

Poseł ks. Chotkowski przytoczył dalej, że 
w Prusach wszystkie urzędy pocztowe z wyjat- 
kiem agentur mają już charakter skarbowy i pe- 
lecił nam ten wzór do naśladowania. - Na 
odpowiadam: jeżeli p. poseł Chotkowski stwo- 
rzy mi możność wykazać tę samą przewyżkę 
dochodów nad wydatki w etacie administracji 
pocztowej, jaką wykazać potrafi mój wielce sza- 
nowny kolega, sekretarz stanu von Ste, hau, tj. 
20 do 30 milionów marek, wtedy, zapewniam go, 
my także w rozwinięciu różnych gałęzi admini- 
stracji pocztowej i telegraficznej jeszcze więcej 
przyspieszonym krokiem postępować bęłziemy 
niż dotychczas, 

Co się tyczy awansu urzędnicy w Galicji 
nie sa gorzej postawieni niż w innych obwodach 
dyrekcyjnych. W awansie samych urzędników 
nie ma wielkiej różnicy, a praktykanci awansują 
w Galicji nawet szybciej na asystentów, niż w 
innych obwodach dyrekcyjnych*. 


28 zdrojowisk Í miejsc klimatycznych. 


Krynica dnia 14 lipca. 

Domagacie się obszernych i o ile być moża lek- 
ko pisanych Korespondencyj. Zaiste trudne zadanie. 
Nie sposób jednemu z tych żądań podołać — a cóż 
dopiero obydwom razem! Dzień każdy bowiem zamiast 
dostarczać nam  kolegów-kuracjuszów, pozbawia nas 
ich i chwilami ma się to niemiłe wrażenie, iż zda się, 
że dawno już minął nietylko główny ale i ostatni se- 
zon — i że czeka na nas już Wrona zeswym ekwi- 
pażem, by wywieść nas do cnej Muszyny, stacji ko- 
lejowej Lekkiem piórem malować opustoszałą Kryni- 
cę i strumienie deszczu spadające ze stropów niebios 
a lśniące się kałuże pod stopami, to rzecz równie 
trudna, zwłaszcza, gdy sytuacja zamiast się popra- 
wiać, pogarsza, — gdy zamiast się wypogadzać, co- 
raz bardziej się zachmurza. 

Kuracjuszki nawet, które w poprzednich latach 
swatały, żeniły lub conajmniej prowokowały te lnb 


czosnych czusopismach, obiegały liczne kółka | 
młodzieży. a jako zakazane i surowo przez poli- 
cją p-szukiwane, podniecały żywe umysły mło- 
dzieży i szerzyły ducha wolności Zaiste najpię- 

kniejszy to eel pieśni, najwznioślejsze jej zada- 

nie! a eo w serdecznej wyśpiewał pieśni, to 
stwierdzał każdym czynem, cał«m życiem swo- 
jem. Najpiękniejsze chwile młodości przeszły mu 
w celi więziennej w kajdanach; k lIkakrotnie bo- 
wiem był więziony za sprawy polityczne. Silne 
i głębokie było u niego uczucie miłości ojczyzny 

bo wychowując się pod bokiem ojca prawdziwego 
Polaka, przejmował się poezją dawnych złotych 
czasów niepodległości, 

Ojciec Marcelego to stary kościuszkowiec, 
co zapamiętał Sze:ekociny i Racławice, gdzie 
wraz Z Bartoszem Głowackim brał moskiewskie 
armaty; opowieścią tych czasów budził stary 
wojak w sereu swych dzieci miłość ojczyzny i 
nienawiść wroga, sam świecąc im wzorem go- 
dnego syna swojej ojczyzny. 

Z tych opowiadań uczył się Marceli historji 
ojczystej. Rodzice Marcelego stale przebywali w 
Rymanowie. Dom ich znany był jako wzór enót 
patrjarchalnych. Wszystko tam oddychało świętą 
miłością ojczyzny i przywiązaniem do staropol- 
skiego obyczaju. Wśród takich przekonań wzra- 
stał młody Mareeli i one to zaprowadziły go 
tam, dokad prowadziły setki równie myślących— 
do więzienia Tu stracił swe zdrowie i wyszedł 
stąd już z zarodkiem suchot w młodej swej 
piersi. 


owe związki małżeńskie, dziś oddały się zupełnie ba- 
daniom meteorologicznym i podziwiają jedynie baro- 
metr, który raz pogrążywszy się w kałuży błota, nie 
jest już w stanie podnieść się z tego upadku, przy- 
noszącego nietylko ujmę jego dawnej dobrej sławie ale 
i szkodę kuracjuszom, gospodarzom rolnikom i całemu 
społeczeństwu. 

W zeszłym tygodniu miewaliśmy bodaj chwile 
jaśniejsze — w tym marzymy o zeszłotygodniowej po- 
godzie i w najlepszym razie pocieszamy się nadzieją, 
że niebawem kończy się okres mokrego punowania 
św Medarda! Jeśli ta ostatnia pociecha nie jest zwo- 
dniczą i ma jakąś realną podstawę — to nie da się 
z drugiej strony zaprzeczyć: że św. Medard nawet 
w chwili ustąpienia w stan zasłużonego poczynku, 
spełnia swoje obowiązki hydropatyczne z całą ścisło- 
ścią. Od wczoraj sni na chwilę nie ustał deszez. 
Zlewa zastępowaną bywała nie kapuśniczkiem ale ca- 
łym kapuśniakiem i odwrotnie. Działo się to syste- 
mem kolejowym : tam i napowrót... 

Ale prawda. Prócz obszernego pisania — mam 
obowiązek używańia lekkiego stylu. Boże dopomóż 
lekko pisać — gdy tak ciężko jest przebyć główny 
sezon! Wprowadzamy atoli rzecz na weselsze tory, 
nie wyłamując z karbów ciągłości. Otóż w tym hy- 
dropatycznym wysoee. czasie — mieliśmy sposobność 
uczczenia miejscowego, ziemskiego hydropaty, powie- 
wnego dr. Ebersa. Św. Henryk, wymieniany w ka 
lendarzach lwowskich d, 12 lipca a w krakowskich 
15 lipca, dał nam jako patron wyżej rzeczonego dr. 
Ebersa, wyborną dotego w niedzielę sposobność. Nie 
będę lekkiem piórem opisywać ciężko odegranej w dniu 
tym pobudki ku ezci naszego hydropaty, nie będę si- 
lić się na dokładny «pis udekorowania choiną i kwia- 
tami na dzień ten ck. zakładu wodoleczniczego — ale 
też i nie zamilczę seruacznej owacji, jaką w południe 
dnia tego urządzili wenu lekarzowi pacjenci. Wśród 
odgłosu muzyki Wrońskiego, jeden z kuricjuszów 
imieniem reszty złożył mu życzenie i wręczył piękny 
podarunek: dwa okazałe, ozdobne wazony. Następnie 
odbył się objad, w którym wzięło udział kilkadzie- 
siąt osób — a Że jrerwszy toast wzniesiono na cześć 
stlenizanta — notov-cż zbyteczne. Mazur — natural- 
nie biały, bo była godzina czwarta popołudniu za- 
kończył owację, która pod względem ciepłoty nie mo- 
że iść całkiem w porówaniu z tegorocznem latem... 

Dnżo a drobnych wiadomości — woła szan. 
redakcja. — Jako drugą, zanotuję więc koncert 
przechadzkowy, jaki odbył się d. 11. b. r. w sali 
domu zdrojowego. © części muzykalnej powiem tylko 
tyle, że wykonanie jej spoczywało w batucie p. Wroń- 
skiego i instrumentach jego muzyki. Pod względem 
„socjalnym“ zmienieńo w ostatniej chwili program. 
Koucert nie był przechadzkowy ale... siedzący. Co wię- 
cej nawet, po produkcjach muzycznych zmieniono lo- 
kal. Gdy przyszło rówięm do tańców, przeniesiono 
się z głównej sali ć, małej — jak jedni powiadają 
dlatego, by było ludniej, jak innni, by mniej za salę 
zapłacić, Tańczyło dziegięć par. Tańczono zaś, jak 
zawsze u nas „do upadłego“. Szkoda tylko, że jedni 
padli na swe łoża już o godz. 12, a inni bardziej 
wytrzymali, o godz. 1 w nocy. Brzask słońca zastał 
jednych jak drugich na mniej lub więcej wygodnem 
posłaniu, spiących snem sprawiedliwych, którym ża- 
dne marzenia wypoczynku nie przerywały... 

Część trupy krakowskiej eo drugi dzień darzy 
nas przedstawieniem, Po „Klubie kawalerów*, rzeczy 
nader ponętnej w Krynicy, gdzie brak nawet żona- 
tych, uraczono nas „(Gwiazdą Syberji*, następnie 
„Honorem*, którego, nawiasem mówiąc, mocno w tca 


sposób zdeskrydytowans, a w niedzielę „Thermidc-! 


rem“ i dziś „Kościns'ką*. Publika nudząca się cały 
dzień do znudzenia, zapełnia zazwyczaj teatr 
wcale szczelnie, a jeśli ma, jaką pretensję do artystów 


krakowskich, to tę: zeby grali rzeczy weselsze i 1:kx T 


kie. Widocznie ma ds *rtystów to samo żądanie, ja- 
kie szau. redakcja ło . woich korespondentów, Ja ule- 
gam w miarę sił Żądaniom redakcji, nie wątpię więc, 
że i artyści krakowscy ulegną przemokłej, chciałem 
powiedzieć przezacnej publiczności kryniekiej! 

Akt powinien się kończyć efektownie, jeśli 
sztuka ma liczyć na powodzenie. Tę samą zasadę 
pragnę zastosować i do korespondencji dzisiejszej. 
Jako efektowne jej zakończenie uważam: doniesienie 
o wi'ezorku z tańcami, który odbędzie się w hydro- 
patji jutro, w środę (bliższe szczegóły poda następna 
korespondencja), dalej wiadomość o zamierzonem przy- 
byciu Felicji Romanawskiej, utalentowanej i wykształ- 
conej spiewaczki, która wystąpi tu w tym tygodniu 
z koncertem, a wreszcie o przygotowaniach, czynio- 
nych na przyjęcie lekarzy, którzy po zjeździe w Kra- 
kowie, zawitają za dni dziesięć do Krynicy. O ile 
przyjazd i zwidzenie zakładu przez lekarzy może mieć 
doniosłe znaczenie, nie tu miejsce (deszcz pada) i pora 
(godzina 2 w nocy) rozpisywać się, podnieść atoli 
muszę, że jak zapewniał mnie prezes p. Stummer, zna- 
komity znawca tutejszych stosunków, bo od lat prze- 
szło 30 odwidzajscy stale corocznie Krynicę, jest to 
pierwszy fakt obudzenia się Rady gminnej Krynicy, 
w poczuciu obowiązku i należycie zrozumianego swego 
działania. Prócz przez rząd przeznaczonych na ten 
cel 400 zł., Rada gminna uchwaliła wczoraj udzielić 
200 zł., a nadto poszczególni członkowie tejże, złożyli 
niemal na poczekaniu takąż kwotę. Nie można tedy 
wątpić, iż przyjęcie tu lekarzy i przyrodników polskich 
odbędzie się z odpowiednią okazałością. 


Kółka naukowe. l 


Nowe, trzecie z rzędu, kółko naukowe za- 
wiązało się w Buczaczu za inicjatywą dra Jana 
Bołoza Antoniewicza, znanego uczonego i pisarza, 
obywatela ze Skomoroch. Obejmuje ono dwa po- 
wiaty, czortkowski i buczacki, i liczy dość zna- 


Skałkowski chodził do szkół we Lwowie, 
wł snie w tym czasie, kiedy dokoła organizowały 
się potajemne spiski. Duch niepodległości zmu- 
ssony ukrywać się przed prześladowaniem czuj- 
nej policji, Żarzył się potajemnie ale z wielka 
siłą we wszystkich piersiach polskich, tak po- 
między młodzieżą, jak i w całym kraju. Chodziło 
o to, ahy nie dać przygasnąć temu narodowemu 
Zniczowi, aby utrzymać ducha, podczas gdy go 
usiłowano zgnębić i przeistoczyć, aby nie dać 
narodowi upaść i sprzeniewierzyć się tym świę- 
tym hasłom, w imię których spodziewamy się 
ziszczenia naszych nadziei. 


Marceli, przybywszy do Lwowa, wszedł w 
ścisłą przyjaźń z Karolem Szajnochą, a później 
z Leonem Wiktorowiczem. Rówieśnicy latami, 
pokrewni duchem i talentem, wszyscy oni dążyli 
do tych samych celów — też same pielęgnowali 
ideały. Słowem poezji przemawiali do współtowa- 
rzyszy, aby utrzymać między młodzieżą miłość 
wolności i ojczyzny, zamiłowanie pracy i nauki. 
Słowami poezji działali na młodzież, w poetycz- 
nych barwach wskązywali jej szlachetność speł- 
niania obowiązków, piękność poświęcenia. Naj- 
więcej, że tak powiem biegłości twórczej posia- 
dał Skałkowski; on też najwięcej pisał wierszy. 
Były to pieśni pełne rzewnego nastroju, podnio- 
słego liryzmu, gorąco patrjotyczne a pociągały 
czytających swą prostotą, a nieraz wielką siłą 
słowa. Wiele było pomiędzy niemi wierszy oko- 
lieznościowych , zastosowanych do wypadków 
bieżących. Rozchodziły się one w setkach odpi- 


czną liczbę członków, bo pozyskało sobie okoli- 
czny stan nauczycielski. Kółko czortko- 
wsko-buczackie oparło się bowiem przedewszy- 
stkiem na nauczycielstwie ludowem, powstało na 
tle oddziału towarzystwa pedagogicznego: w tem 
jest nowa szczęśliwa, jak mniemamy, myśl ini- 
cjatora kółka, a obecnego jego przewodniczącego, 
w tem nadzieja jego powodzenia w przyszłości, 
w tem wreszcie wskazanie głównego żywiołu, 
z którego czerpać mogą i powinny siły naukowe 
kółka na prowineji. Jeżeli bowiem uda się kół- 
ku wciągitąć do pracy rozsiadłe po kraju nau- 
czycielstwo, jeżeli każdy z nauczycieli zechce 
opisać swoją wieś ezy miasteczko, zbadać jakie 
dokumenty znajdujące się bądżto w rękach pry- 
watnych, bądź w przechowaniu kościołów i cer- 
kwi, jakie są tradycje miejscowe i td. — w krót- 
ce będziemy mogli spełnić jedno z doniosłych 
zadań, które tym kółkom zakreślił śp. Ksawery 
Liske. 

To też z prawdziwą radością powitaliśmy 
myśl, poczętą w Buczaczu i podnosimy ją z na- 
ciskiem w dniach zjazdu pedagogi- 
cznego w Drohobyczu, aby nauczyciel- 
stwo nasze, idąc w ślady kolegów swoich z Bu- 
czacza, zechciało poprzeć usiłowania kółek nau- 
kowych, stworzyło dla nich, a więc dla nauki 
w ogóle, liczne silne kadry w całym kraju. Tem 
łatwiej będzie to uczynić w Drohobyczu, że 
iscnieje tam już pod przewodnictwem Stanisława 
hr. Tarnowskiego z Śniatynki kółko, naukowe 
którego sekretarz prof. Fr. Zych pewnie nie od- 
mówi informacji o sposobie założenia, prowadze- 
nia i eelach takiego towarzystwa, poprze zaś je 
chętnie reszta obywatelstwa w kraju, jak uczy- 
nili to w Buczaczu p. starosta Kmil Schutt, p. 
Przybysławski, p. burmistrz Stern i ioni, bo kół- 
ko naukowe ma w spólnej pracy jednoczyć wszy- 
stkich, którzy w jakikolwiek sposób nauce korzyść 
przynieść mogą, a więc właścicieli większych po- 
siadłości, duchowieństwo i inteligencję miasteczek, 
it. d. — Możeby też inne pisma nasze, powtó- 
rzeniem tych słów, rozniosły szeroko głos zachę- 
ty, który mas doszedł z Buczacza. 
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Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Lwów dnia 16. Lipca. 


Zapiski osobiste. Namiestnik Morawy JE, 
przybył do Lwowa. 
St. br. Tarnowski bawi obecnie we Lwowie, 
Dyrektor Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie p. Henryk Kieszkowski wyjechał do Rei- 
chenhall 
| Dr. Żegota Krówczyński wyjechał do Zako- 
| panego. 
Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała Marcina Czaprana stałym nauczycielem w Male- 
chowie, Michalinę Krzyczkowską stałą nauczycielką w 
Demence Poddniestrzańskiej, 


Ze sfer notarj»xlnyeh. Sąd obwodowy w Tar- 
nowie mianował kandydata notarjalnego p. Mieczy- 
sława Bielińskiego, na przeciąg 6 tygodni, zustępcą 
p. Sylwestra Jaczewicza notarjusza w Krośnie. Pan 
Bieliński objął swe urzędowanie jako zastępca dnia 
ll b m. P. Karol Berchard notarjusz w Trembowlii, 
orzeczeniem senatu dyscyplinarnego najwyższego try- 
bunału sprawiedliwości, został zasuspendowany na 6 
miesięcy od wykonywania swego urzędu, fi 


a 

| Śluby. Onegdaj o godzinie 12 w połudatę po- 
'b'ogostawianym. został w Wilanowie zwiazek małżeń- 

„hr. Augusta Potockiego z panną Eugeni, Stano 
żęcką. Błogosławieństwa udzielił ks. arcybiskup 4 . 
szawski Wincenty Popiel w asystencji duchowieńgi wa. 
W szczupłej kaplicy pałacowej zgromadził się o”szak 
ślubny, składający się z 35 osób, z grona rodzin 
obojga narzeczonych. „Jake drużbowie pana młodego 
stanęli: hr. Józef Potocki i hr. Maurycy Zamoyski, ze 
strony zaś panny młodej: hr. Natalia Potocka i panna 
Stanisława Sianożęcka. Z Krakowa przybyli: hr. An- 
drzej i Roman Potoccy. Po dokonanej ceremonii ko- 
ścielnej odbyło się śniadanie u hr. Augustowej Po- 
tockiej w pałacu wilanowskim, poczem cały orszak 
weselny wrócił do Warszawy o godzinie trzeciej, 
W mieszkaniu pp. Sianożęckich w Alejach Ujaz- 
dowskich odbyło się przyjęcie, poczem państwo mło- 
dzi podążyli do Jabłonny, rezydencji hr. Augusta Po- 
tockiego. 

W Cisnej w pow. baligrodzkim dziś ślub pan- 
ny Zofii Szafrańskiej, córki tamecznego nadleśniczego 
z p. Włodzimierzem Wengrzynowiczem ukończonym 
gr. kat. teologiem, 

Onegdaj w kościele św. Florjana w Krakowie 
odbył się ślub panny Jadwigi Borcckiej, córki ś. p. 
Anteniego i Heleny Boreckich, właścicieli dóbr ziem- 
skich, z p. Eugenjuszem Mechofferem, urzędnikiem 
dyrekcji kolei państwowej. 

Z Uniwersytetu. P. Józef Thom, rodem ze 
Lwowa, otrzymał na dniu dzisiejszym w tutejszym 
Uniwersytecie stopień doktora praw zaś p. Rudolf 
Ahl dyplom magistra farmacji. 


Zjazdy. Przeszło tysiąc uczestników zgłosiło 
się już na zjazd lekarzy i przyrodników w Krakowie. 
Zjazd rozpoczyna jutro swoje obrady. 

Dzisiaj zaś rozpoczął swoje obrady zjazd peda- 
gogiczny w Drohobyczu. 

Zmiana własności. Dobra Podhajce nabyło 
od księżnej Marceliny Czartoryskiej Tow. wzajemnych 
ubezpieczeń, a dobra Radłów nabył od ordynacji Za- 
moyskich p. Maurycy Straszewski, profesor uniwersy- 


Loebl 


sów pomiędzy młodzieżą, rozchwytującą je skwa- 
pliwie, On to pomiędzy innemi napisał hymn 
polski pełen wzniosłej prostoty; z rozdartej ża- 
łobą, a przejętej pobożnem natchnieniem duszy 
popłynęły wzniosłe słowa: 

Boże Ojcze! Twoje dzieci... 

Pieśń ta przeszła w usta ludu, stała 
się własnością narodu. Spiewany w uroczystych 
chwilach narodowych, jak w roku 1868, wraz 
z pieśnią: „B”że coś Polskę...“ pozostanie pa- 
miątkowym w dziejach polskiej martyrologii. 

Jakkolwiek pieśni te i wiersze rozchodziły 
się w swoim czasie bezimiennie, niepodobna by- 
ło, aby nie zwróciły ostatecznie podejrzeń policji, 
śledzącej czujn e Skałkowskiego. Pomiędzy kole- 
gami, sympatyczna postać Marcelego otoczona 
była aureola czci i miłości koleżeńskiej, Dobro- 
cią i podniosłością umysłu pociągał ku sobie 
magnetycznie, rzekłbym, wszystkich szlachatnie 
myślących kolegów ; jednał sobie też miłość i 
poważanie powszechne, tuk, że go niejako za 
swego przewodnika, a słowo jego i pieśń za 
wyraz najwyższej prawdy, za natchuiony głos 
obowiązku uważali. Z drugiej strony policja, 
obawiajac się wszystkiego, co tylko w jakikol- 
wiek sposób wpływ na młodzież wywierało 
w kierunku dążeń do wolności, szczególniejszą 
zwracała uwagę na każdy wybitniejszy talent, 
na każdego, co zajmował, lub zająć mógł wpły- 
wowe stanowisko. Skałkowski znany był po- 
wszechnie, a zatem i polieji z gorącego patrjo- 
tyzmu i niezłomnego charakteru. Trudno było 
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tetu i poseł do Rady państwa. Każda z tych trans- 
akcyj sięga kwoty półtora miljona. 

| Kurs dozorców robót melioracyjnych. 
, Wskutek zeszłorocznych uchwał sejmowych, powzię- 
tych na przedłożenie Wydziału krajowego w sprawie 
otwarcia kursu, któryby kształcił dozoreów robót me- 
lioracyjnych, został kurs ten otworzony we Lwowie 
z dniem 3 stycznia b. r. Otóż ministerstwo rolnietwa 
| wyasygnowało obecnie kwotę 1.000 zł., która była 
przyrzeczoną na koszta utrzymania kursu, i oświad- 
| czyło gotowość udzielania odpowiedniej subwencji i 
nadal pod warunkiem przedłożenia sobie sprawozdania 
o tegorocznym rozwoju kursu. 


W sprawie kongregacji ms»rjańskiej. 
Echo tej sprawy odbiło się nie tylko w parlamencie 
wiedeńskim w znanej mowie Pernersdorfera, ale także 
w... Petersburgu. Mianowicie przesłał ks. S. Załęski 
do petersburgskiego Kraju sprostowanie wiadomości 
krążących o owej kongregacji w dziennikach krajo- 
wych, udzielonych Kraj w: przez lwowskiego kore- 
spondenta. W sprostowaniu tem nazywa ks. Załęski 
owe wieści denuncjacją, szpiegowaniem, oszczerstwem 
i t. d. Wyznać musimy, że podobna obrona i argu- 
mentacja nikogo nie przekona, ani nie uspokoi. Fa- 
ktem jest, że kongregacja marjańska istnieje w kraju 
nie zatwierdzona przez powołaną krajową władzę 
polityczną t. j. namiestnictwo; faktem jest, że 
wedle komnnikatu urzędowego umieszczonego w Ga- 
zecie Lwowskiej powstała „watpliwość*, czy kon- 
gregacja ta nie podlega przepisom pań-twa o stowa- 
rzyszeniach i z tego powodn zabroniono kongregacji 
przyjmować uczniów szkół średnich, mimo to jednak 
zakaz ten nie został w praktyce wykonanym; faktem 
jest nakoniec, że co było dozwolonem w historycznej 
Polse; lub w Austrji przed r. 1848, to niekoniecznie 
jest legalnem w dzisiejszej Austrji konstytucyjnej. 
Wolelibyśmy więc, aby raz tę sprawę stanowczo i 
autentycznie wyjaśniono i załatwiono, zamiast szerzyć 
wśród pubiiczności jeszcze większy niepokój podobne- 
mi „sprostowaniami*, 


Dyetarjusze magistratu lwowskiego wnie- 
śli wczoraj do Rady miejskiej prośbę o przyznanie 
im dodatków z powodu drożyzny. W petycji wyka- 
zują, że płaca ich jest znacznie niższą niż podobnych 
funkcjonarjuszów w publieznych instytucjach, w ma- 
gistratach stołecznych krajów, a nawet w Przemyślu 
i Krakowie. Petycia ta istnych „białych murzynów*, 
zasługuje pod każdym względem na życzliwe przyję- 
cie i uwzględnienie. 


Sławny Dmytro Pry'ma oddawna już nie 
dawał spać w spokoju ajentom policyjnym, którym 
poprostu swojem zuchwalstwem urągał. Sprytem swoim 
pobijał ich spryt, sidła ich zawsze przeczuł i rozbijał 
się po świecie jakby policji nie było! Ta wiedziała, 
że ów zacny rzezimieszek zamieszkał las biłohorski, 
sentymentalną górę hyclowska i sąsiednie obszary, ale 
wszelkie próby schwytania go rozbijały się o jigo 
dowcip. Skargi na niego przychodziły tymczasem cią- 
gle. Nareszcie rewizorowie polieji Katz i Schlafen- 
berg spotkali go za rogatką janowską. Zaprosili go 
do prokuratora, ale Pryjma dobył nóż i pchnął ajen- 
ta. Przywołany do pomocy strażnik akcyzowy nie 
umiał nic pomódz. Dopiero nade odzący kapitan 
artylerji przywołał pomoe wojskową i wówczas żoł- 
nierze przemogli zuchwalca, związali go, a ajenci 
policyjni z tryumfem odprowadzili do siebie. 


< (T.) Fuszerka budowlana Nie ma rzeczy- 
iście nie lepszego pod słońcem jak „asekuracja od 
Wypadków“. Jedziesz koleją,” a zetkną się dwa po- 
biagi to ci płacą alimenta ; rozjedzie cię dorożka zno- 
wu płacą; idziesz wreszcie, najspokojniej ulicą we 
Lwowie i spadnie kilkutetrarowy kawał gzymsu z 
baat- kamioniom której Aie.. r EZ nu M0 4- lam 
tobie, lub za ciebie zapłac a%7" „asekuracja od wy- 
padków*. Jak mi Bóg miły warto się asekurować! 
Kręcisz głową nedowierzając łaskawy czytelniku ? 
Pójdź na ulicę Czarneckiego, obejrzyj narożną kamie- 
nieę, kędy bluszcz sploty ziełonemi wieńczy napis na 
balkonie umieszczony, zwróć łaskawe oko pod strop 
tej kamienicy a zobaczysz nie nowość, za to ręczę, 
bo zdarza się dosyć często we Lwowie, że gzym- 
sy lub inne „ozdoby“ pełnej wagi spadają na bruk... 
Taki wypadek nastąpił dzisiaj rano. Kawał gzymsu 
ważący pewnie parę cetnarów urwał się z pod dachu 
kamieniey przed trzema laty odrestaurowanej. i spadł 
szczęściem na wolne miejsce. Co jednak byłoby się 
stało gdyby tam znajdowała się jaka istota żyjąca, 
to niech łaskawy czytelnik w duszy swej dośpiewa. 
Truchłeć doprawdy potrzeba widząc coś podobnego. 
Apelujemy w imieniu całej ludności naszego miasta 
do urzędu budowniczego o lepszą kontrolę nad bu- 
dynkami stolicy kraju. 


Wystawę koni użytkowych, połączoną z pre- 
miowaniem, urządzają w Przemyślu w dniach 7. i8. 
września b. r. Rady oddziałów przemyskiego i jaro- 
sławskiego Towarz. gosp. gal. Komitet wystawowy 
stanowia: Adam k:, Lubomirski. Witold ks Czarto- 
ryski. Bolesław Górski, Zyg. Madeyski, Karol hr. 
Drohojowski, Leszek Wiśniowski, Włodzimierz Youn- 
ga, Kazimierz Zbyszewski, Mieczysław Marynowski. 
Przyklasnąć należy projektowi urządzenia wystawy, 
użyteczność bowiem wystaw powiatowych dla podnie- 
Bienia chowu koni, już zbyt często, wywołując wśród 
małych chodowców emułację, zadokumentowała się 
pięknemi płonami, Komitet pojmując że najwięcej ko- 
rzyści wystawa może przynieść włościanom, uchwalił, 
aby ich zachęcić do jaknajliczniejszego udziału, do- 
starczyć bezpłatnie dla koni przyprowadzonych przez 
włościan, pomieszczenia i paszy, przez czas trwania 
wystawy. — Szczegółowy program wystawy, tudzież 
program premiowania koni będzie wkrótce ogłoszonym. 
Zgłoszenia należy wnieść ustnie lub pisemnie naj- 


uniknąć ciągłej szpiegowskiej baczności; niedłu- 
go więc stał się ofiarą prześladowania policji i 
został uwięziony. Powód uwięzienia był nastę- 
pujący. Napisał był on wiersz pod tytułem „Wi- 
waty”, w którym to wierszu w formie toastów 
zcharakteryzówał wszystkich naczelników biuro- 
kracji ówczesnej, poświęcajac każdemu z nich 
iana zwrotkę, zakończoną osobnym toastem. Byli 
tam uezczeni w ten sposób wiwatem prezydent 
gubernialny Krieg i komenderujący jenerał wraz 
z godną małżonką, Langenau, Sacher, dyrektor 
policji i wiele innych dostojników ówczesnego 
rządu, 

Wiersz ten okolicznościowy wywarł ogro- 
mne wrażenie swą rubaszną formą, swą oryginal- 
nością, a głównie tem, iż dotykał osób powsze- 
chnie zniepawidzonych. Dzisiaj, kiedyśmy się 
przyzwyczaili rosbierać publicznie czynności na: 
wet samych panów ministrów i w ogóle naczel 
ników rządu, wiersz tego rodzaju, umieszczony 
w któremkolwiek humorystycznem piśmie wie- 
deńskiem, jak np. we Floh lub Kikeriki, nie 
zwróciłby nawet uwagi prokuratorji ; — przepu- 
szczonoby go może i w Szcsutku; ale wówczas, 
kiedy biurokratyzm był świętoś ią nietykalną, 
„Wiwaty* były grzechem nie do odpuszczenia. 
Za autorem więc tegoż poszukiwano zapamiętale, 
tem gorliwiej, im bardziej wiersz ten rozehodził 
się pomiędzy młodzieżą, szalenie rozchwytywany 
i powtarzany powszechnie. 

(Dok. nast.) 


później do 15. sierpnia b. r. w biurze oddziału o- 
warzystwa gospodarskiego w Przemyślu lub Jaro- 
sławiu, na ręce sekretarza, dotyczącego oddziału. 


Zaszczytne spełnienie obowiązku. Dono- 
szą nam z Topolnicy: „W nocy z d. 4. na 5. lipca 
jechał emerytowany adjunkt sądowy, p. Alfred Ja- 
chimowski z żoną swoją, wozem z Sambora do Topol- 
nicy. Pod sama Topolnicą zaskoczyła jadących burza 
i oberwanie się chmury. W czasie przeprawy przez 
rzekę wóz się wywrócił, staruszków porwała woda i 
poczęli oni tonąć, Na szczęście jechało niedaleko dwóch 
żandarmów, p. Stefan Świderski, żandarm z Łopu- 
szanki i p. Władysław Kaski, żandarm z Borzyń. 
Usłyszawszy rozpaczliwe krzyki, rzucili się oni w wo- 
dę i kierujące się tylko tym krzykiem, bo noc była 
nader ciemna, dotarli do tonących i prawie już nieprzy- 
tomnych wydobyli z wody. Nie pierwszy to dowód 
bohaterskiego spełnienia obowiązków przez naszą żan- 
darmerję — którą kraj cały pewnem zaufaniem i ży- 
czliwością zaszczyca*. . 


Słowiańskie Towarzystwo a język ma- 
łoruski. Prawda miesięcznik ruski, wychodzący 
we Lwowie, podaje korespondencję z Odessy, z któ- 
rej można się przekonać, jakie uczucia Żywi inteli- 
gencja rosyjska ku językowi małoruskiemu. W ta- 
mecznem słowiańskiem Towarzystwie dobroczynności 
rej wodzą liberały i postępowcy różnych odcieni Li- 
cząc na ich dobrą wolę, kilku członków Ukrainców 
udało się do zarządu Towarzystwa z prośbą, aby 
w czytelniach ludowych utrzymywanych przez Towa- 
rzystwo, wolno było obok utworów literatury ludowej 
rosyjskiej odczytywać w oryginale niektórych 
małoruskich, przyczem załączyli listę autorów i ich 
utworów, nadających się wybornie do takiej lektury. 
Po niejakim czasie zakomunikowano petentom decyzję 
zarządu Towarzystwa: pozwolono im czytać wymie- 
nionych w podaniu autorów małoruskich, ale w tłó- 
maczeniu rosyjskiem! „W tejże Odessie —- pisze 
z oburzeniem korespondent Prawdy — którą zdybyto 
na Turcji krwią zaporożską, gdzie połowa ludności 
jeżeli nie więcej, narodowości ukraińskiej, gdzie 
w ustach każdego mieszczanina, nie mówiac już o 
włościanach w okolicy, słychać dźwięki mowy ukra- 
ińskiej, Iiberały rosyjscy w swej wspaniałomyślności 
pozwalają czytać Szewczenkę w przekładzie rosyj- 
skim !* 

Wisła w skutek nieustannych prawie deszczów 
— jak donoszą z Krakowa — ogromnie wezbrała. 
W niższych przestrzeniach, a mianowicie pod Skałka 
woda płynie równo z brzegiem. Woda w j 
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wozu osób i holowania galarów, tudzież przewozu to- 
warów kursować zacznie z dniem 1 sierpnia b. r. 
na przestrzeni od Ujścia Pszemszy aż do granicy ro- 
syjskiej za Niepołomicami. 


Policja krakowska zatrzymała onegdaj po, 


i í ; Rudawie od iC 
dawna nie podniosła się tak wysoko jak obecnie. — | WY 
Pierwszy wielki statek parowy na Wiśle do prze- | W niczem zasa 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 17. Lipca 1891. 


jący dotychczas tylko w poniedziałki, będzie codzien- 
nie kursował 5. Piątkowe pociągi, tj. nr. 1651 i 
1654 będą tylko do 15. września kursowały. , 

II. Berhometh-Meżebrody. 1. P. 1651 kursuje 
tylko w piątki. 2. 1652 kursuje tylko w poniedziałki. 
8: P. 4651 i 1652 kursują tylko do 15. września. 

III. Karapeziu-Czudin. 1. 1752 i 1771 kur 
sują codziennie 2. P. 1751, 1758, 1754 i 1772 
kursują tylko w poniedziałki. 

IV. Hadikfalva-Radowce. Dotychczas tylko w 
piątki kursujące pociągi nr. 1851 i 1855 będą co- 
dziennie kursowały, również jak pociągi 1852, 1853, 
1855, 1856, 1857 i 1858. 
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Trudno wszakże wymagać niepodobieństw. 
Pp. Moser i SŚchónthan soba pozostać muszą. 
Należy im zostawić to, co ich jest indywidual- 
nością... Valabreque, Hennequin, Millaud, Des- 
vallieres (że już nie powiemy o Labiche'u) rodzą 
się tylko w Paryżu! 

Bądź co bądź wczorajszym y 
znać musimy wiele zalet, przedewszys 
życie, które porywa sobą audytorjum. 

Auditorjum biorące rzecz in crudo, ba- 
wiło się wyśmienicie. Intencje autorów nie chy- 
biały eelu. Letni przybytek Melpomeny, skupia- 
jacy w sobie cały Lwów pozostały (dank niech 


Żonom* przy- 
tkiem zas 


Zmarli. Stanisław Kwaśnicki, zmarł wej będzie niespożyty p. Szmittowi |) wrzał gwarem 


Lwowie w 40 r. życia. 

Ludwika z Bispingów hr. Mycielska zmarła 
d. 12 bm. w dobrach swych Zimne Wody w Ks. Po- 
znańskień w wieku lat 75. Śp. Ludwika Mycielska 
była po matce swej siostrzenicą dzielnego jenerała 
Kiekiego, który padł śmiercią walecznych w bitwie 
pod Ostrołęką w r. 1831. Sama była zacną córką, 
Żoną, matką i obywatelką-Polką. 

Adolf Brodziński, nauczyciel ludowy zmarł 
| w Sokalu. 

W Sępolnie, djece 
ja ks, dziekan Marcin 
RENE 
| en. Szczudło, lekarz miejski i ra- 
¡dny miasta Żywca, powszechnie poważany i dobro- 
| czynny obywatel, zmarł tamże nagle na udar serca 


|d. 13 bm. ni 
| Herman Rauch, właściciel młyna parowego w 


zji chełmińskiej, zmarł d. 12 
Meier w 63 r. życia, a 38 


pisarzy | Sokalu, zmarł 11 bm. w Gleichenbergu. 


Stan powietrza. Wczoraj około 7. wieczór 
padał deszcz chwilowy, zresztą pogoda. 

Barometr stoi w mierze. 

Stan barometru zredukowany do p. m. był dziś 
lo 12 godz. w południe 763 mm. | 
Prognoza na dobę dnia 17. lipca (od północy 
do północy): Wiatr będzie co do kierunku północno- 
zachodni, co do siły mierny (2); Średnia temperatura 
doby będzie około -|-219C, stan nieba będzie zmienny, 
a względna wilgotność powietrza około 707/,, Opad, 
deszcz chwilowy, powietrze niespokojne. 

Jutro, dnia 17. lipca: św. Aleksego. — 
Aftanazja. 


ze świata. 


Ogół potrzebuje zawsze sankcji dla czynów swo- 

h. Czyn nie objęty przepisami etykiety lub prawa, 

daje mu się dziwacznym, chociażby nie naruszaí 
d dobra i moralności. : 

Wszystko, co nowe, musi wywalczyć sobie san- 

kcję, A zdobyć ją może siłą, powagę, lub blagą. 

l Ostatni środek najłatwiejszy. I to jest przyczyną, że 

tyle dziś blagi na świecie, Ci zaś, którzy nie mają 

dość siły, aby narzucić światu. przekonania swoje i 

ci, którzy nie mają dość powagi, aby świat przeko- 


i 
I 


południu 24 rosyjskich żydów, którzy przybywszy bez! nąę, upadrją. 


funduszów i legitymacyj, zamierzali tu pozostać. 


Cięcie pałaszem. 
przed „tinglem* przemyskim przystąpił żołnierz 
w mundurze artylerji wałowej z zapytaniem 
jost wolny“, na co wożnica stojący przy powozie od- 
rzekł „że jest zamówiony“. Wtedy 
miał w ręku szablę oficerską, dobył szabli, 


: Gazeta preemyska do- | 
nosi: „Onegdaj do fiakra oczekującego na gościa 


! 


Tak musi być, bo większość jest wygodna. Nie 
stara się myśleć, B tylko kieruje się szablonowym 
sądem formułek, jakie pokolenie przekazuje pokoleniu, 
nie troszcząe się o to, czy one dobre lub złe, mądre 


„czy, lub głupie. Myśleć, to rzecz żmudna. 


Oto ktoś głosi, że człowiek ma jeszcze inne 


żołnierz który obowiązki, aniżeli zawarte w dotychczasowym kode- 
ciął nią , ksie społecznym. Ogół słyszy i dziwi się. Jakto być 


przez głowę woźnicę, a sam wskoczył do powozu i, może? Przecież o tem nikt nie nauczał, Rozważyć, 


uchwyciwszy lejce zaciął konie. Woźnica mimo rany, z któ- 
_ rejobficie płynęła krew, popędził za powozem, dopadł go 
i wskoczył również do środka. Rozpoczęła się walka 


Pomiędzy woźnicą i żołnierzem, w której żołnież ciął | n 


Ponownie szabla woźnicę w rękę, poczem wyskoczył 


czy przypadkiem prawda nie leży w tem, co po raz 
pierwszy usłyszał, o tem ogół nie myśli. Nowa teza 
nie mieści się w starych prawidłach, więc rzuca na 
ią anatemę, a twóreę jej mieni warjatem. 

Po prostu rzecz każdą wciąga się w jedną ze 


% powozu i umknął. Woźnica czując, że krew mu | znanych formułek i wydaje się sąd bez trudu. Cóż 


' Upływa i że siły ge upuszezają, pojechał do szpitala. 
Cięcie zadane woźnicy w głowę przedstawia się jako 
ciężkic. Władze wojskowe zarządziły poszukiwania za 
sprawcą“. 

Sportsmen. Niedawno jedną z największych 
nagród na wyścigach paryskich w Auteuil wziął p. 
Wysocki nasz rodak, który jeszcze dwa Jata temu... 
usługiwał do stołu u hr. „Konstantego Braniekiego. 
Donosi o tem Kraj w ostatniej korespondencji z Pa- 
ryża. To się nazywa zrobić karjerę! 


Komenda praskiego korpusu zakazała 
kapelom wojskowym, jak donoszą z Pragi, udziału W 
publicznych zabawach stowarzyszeń prywatnych, po- 
nieważ publiczność praska wygwizdała ponownie je- 
dng z orkiestr z powodu, że ta wzbraniała się ode- 
grać hymn... rosyjski, 


Święto narodowe francuzów, które jak 
wiadomo przypada rok rocznie na 14. lipca minęło 
w b. roku zupełnie spokojnie. Dzień był śliczny 
Ulice Paryża, ozdobione zielenią, kamienice sztanda- 
rami lśniły się w jasnych blaskach słonecznych, Tłu- 
my publiczności, gawiedzi i żebraków, którym tylko 
Ww dniu 14, lipca wolno bezkarnie napastować prze- 
chodniów, roiły się po bulwarach, po placach. Urzę- 
dowy program uroczystości nie różnił się w nieczem 
od zeszłorocznego, Przed południem pochód alzacko- 
lotaryńskich stowarzyszeń przez płac Concordji do 
statuy Strasburgskiej, popołudniu przegląd wojska 
na Longchamps. Obydwa numera programu, w obecno- 
ści, Z entuzjazmem przez masy przyjętego prezydenta 
„Aim 1 wszystkich ministrow, odbyły się poważnie. 

£ezorem zanurzyły się ulice Paryża w morzu świateł 


wspaniałej iluminacji, a tłum iedzi 
i ; y gawiedzi w morzu 
= jaga wyuzdanych, ale za to... politycznych 


* Polacy na obczyźnie W Takomie w stanie 
aschington, Polacy mają swoje towarzystwo: „Ju- 
zenka na Zachodzie“, które się nawet dobrze roz- 
Wija i wiele dobrego robi. Prezydentem tego Towa- 
rzystwa jest obecnie p. Żukowski. sekretarzem p. Ma- 
olejewski, Polacy w Takomie są po większej części 
Z Poznańskiego i z Prus Zachodnich; jest także nieco 
Z Królestwa, z Kaszub i sporo Litwinów. Jedno tylko 
Można Polakom w Takomie zarzucić, oto zbadowali 
ościół katolicki w połączeniu z Niemcami. Ciężko 
zapracowany grosz dawać Niemcom! Kiedy było 
Zgromadzenie (meeting), na które przyjechał biskup 
Z Vancouver i kilku księży, aby pomówić o otwarciu 
ościoła, wszystkie mowy były po niumiecku i księża 
Wychwalali Niemców za to, co oni zrobili. Nikt nie 
Wspomniał o Polakach, choć Bogiem a prawdą jeden 
„oBaty Polak, pan S., najwięcej przyczynił się do 
Bo, aby kościół wybudowano. 


Festyn korpusu weteranów wojskowych, który 

Jak wiadomo, z powodu słoty nie odbył się ani 5. 
Ani 12. bm., odbędzie się w ogrodzie Kisielki d. 10. 
m., w niedzielę 


„Dyrekcja galicyjskiego funduszu propi- 
Nacyjnego rozpisała licytację na dzierżawę prawa 
Propinacji w 101 miejscowościach w Galicji. 


Zmiana rozkładu jazdy, Z dniem 20. bm, 
OBasZa lwowska dyrekeja ruchu kolei państwowej iż 
potenia się rozkład jazdy na szlakach: Hliboka-Ber- 

omet-Meżebrody, Karapciu-Czudin i Hadikfalva-Ra- 
wee, mianowicie: 
dzi I. Hliboka-Berhometh. 1. P. 1652 kursuje co- 
cy ennie. 2, P, 1651, dotychczas codziennie kursują- 
a, p dzie tylko w poniedziałki i piątki kursował. 
= 1653 kursujący dotychczas tylko w poniedziałki 
nia się na pociąg codzienny. 4. P. 1654, kursu- 


To, że o rzeczach znanych sad. mo. 
zaś nowych mylnym 


ztąd wynika? 
e być trafny, 
być musi, 

. Nowe rzeczy są te, które stanowią postęp. Je- 
żeli się je odrzuci, postęp się wstrzymuje. Prawda, 
Pozostają jeszcze mądrzy, silni i przebiegli, którzy no- 
e tezy umieją narzucać ogółowi. Ale w takim razie 
się Hee H rozwija i doskonali, tylko pozwala 
gdsie AN - tonieważ jest leniwy, nie myśli o tem, 

: Mądrzy poprowadzą go dobrze, ale silni 


1 przebiegli uczynią g0 narz 
p edziem 
Zi dla swoich wła 


Nie należy każdej nowej myśli, 
ponad zwykły poziom umysłowy, 
dlatego, że nie „można jej zmierzyć zwykła miarą. 
Nie należy również oczekiwać dla niej sankcji od tych, 
którzy w ręku swem owe miary trzymają, Madrych 
jest mało, silnych i przebiegłych jest więcej. Niechaj 
każdy weźmie ową myśl, obejrzy ze wszystkich stron, 
przypatrzy się jej dobrze i sam rozważy, czy w niej 
leży lub leżyć może prawda. Potem ją przyjmie lub 


odrzuci. 
Czło i 
szy doshbonałości. 
nad wszystkich i 
nalszą, aniżeli praca Je 


o rzeczach 


która wybiega 
odrzucać wprost 


wiek nie jest doskonały, ale ogół jest bliż- 
W tym stosunku praca wszystkich 
dotykających sprawą będzie dosko- 
dnostek. 


m teatru letniego- 
Dwóch Niemców uwzięło się, iżby napisać... 
jedną komedję francuską! 

i Mesci Ne mod, pp. Moser. 
z których każdy oddzielnie Święci 
scenie germańskiej. 

Łatwiej jednak zso a 
celu dwóch Niemców, chociażby pół 
łudniowego, aniżeli napisać jedn 
francuska. p. 

O tem właśnie przekonali się, winni prze- 
konać się pp. Moser i Schónthan. 

Intencje ich były jasne, jak najszczersze, 
chęci jednsk nie zawsze posłuszny jest uczynek. 

Pomysł mieli wyborny, materjał doskonały. 
Nazywa się to „Nasze żony*, zrobione jest zrę: 
cznie, ale tylko zrobione. łatwiej zaiste zsoli- 
daryzować... (patrz wyżej). 

Do rzeczy swej wzięli Schónthan z Moserem 
parę wspólników kupieckich, z których jeden 
lekkomyślny jest jak Polak, drugi nieradny po 
niemiecku. Wzięli dalej żon parę (wszystkiego 
po parze), jedną płochą strojnisię, sentymentalną, 
ckliwą, drugą. Są i dwie panny bliźnio do sie- 
bie podobne, jest dwóch amantów literat i bu- 
downiczy, wreszcie para małżeńska, z której pa- 
pa chce się bawić w klubie, mama zaś typową 
Jest Świekrą. Nie zapomnij”. 
Pfeffermanie, żydku do wszystkiego 

„ „Autorowie udowoduić nów 
ny” 1 nasze teściowe nie SĄ è . 
się to wydańńć ogł Słowem maa LE 
francuski lecz nie są francuzami. z sooni 

I chociaż robota ieh ma mo Ą 
cznych, sytuacji krotofilnych, rO 
komicznych i apercu humorystycznyć 
cuską jednak nie jest... 

SARLA nie ich tu nior 
czność, nie & propos moralzB i: i 
lękliwość BE nie istoiejącaj Sac) nia. 
nego radcy Schulza* (pomysł prze tuary wszyst- 
libyśmy krotochwilę wyborną, reporkuaty 
kich scen zapełniającą. 


} tryumfy na 
Jidaryzować dla jednego 


nocnego i po- 
a komedję... 


e 


two, gdyby nie 


ijmy o fac totum | p 


owdzie melodramaty- | taniu przedłożenie rządowe, dot 


i szczerą wesołością. « 

Niesprawiedliwością byłoby, gdybyśmy nie 
przyznali, iż sukces wczorajszy PP: Schónthana 
i Mosera w połowie (czy tylko w połowie?) na 
karb działalności artystów naszych policzyć 
należy. s 

Dawno zaiste nie mieliśmy tak równego, 
gładkiego widowiska. Pracowano _najrzetelniej... 
Ba! z jednym niepcczytalnym wyjątkiem wszystkie 
role były umiane, ansambl toczył się jak piłka ! 

Panie walczyły o lepsze z panami. Więc 
primo loco naiwne wszelakich powołań, z linii 
rezerwy, obrony krajowej i landszturmu. „Dla 
pań Kwiecińskiej i Czaplińskiej mamy bukiety, 
z których odrywamy po listku dla pp. Sznażanki 
i Praunówny. Jeszeze jednym listkiem zasłania- 
my p. Urbanowiczównę... "Pw, 

P. Gostyńska, choć nie w swojej roli (kie- 
dyś grywałaby ją Aszpergerowa, dziś winna pod- 
jać trud ten Nowakowska lub Cichocka), znoiła 
się z towarzyszącem jej zwykle powodzeniem. 

Dwójka najmłodszych faworytów publiczno- 
ści, pp. Chmieliński i Trapszo, dała znów BET 
dy postępu... Jak piękną pociechę będzie z nie 
mieć kiedyś... Warszawa ! 

P. Feldman rozwinął 
czaj komizmu i zbliżył si 
czywistości, HF <« 

P. Woleński acz nie w zwykłej skórze szedł 
z odwagą w bój tak szparki. A. 

„ Ip. Milewski z Stróżewskim dali się zau- 
ważyć... 

Konkluzja: komedja nie jest francuską, 
lecz po francusku grana, winna po brzegi Zza- 
pełniać uroczy teatrzyk, 

Jakoż tak się stanie I 


Z Koła polskiego. 
„W. uzupełnieniu naszego sprawozdania z po- 
siedzenia Koła polskiego z 12. bm. podajemy je- 
szcze za Nową Reforma, że Koło nie zgodziło 
się na żądanie posła Roszkowskiego o po- 
ruszenie Sprawy krakow skiego procesu przeciw 
młodzieży akademickiej, Na rozporządzenie języ- 
kowe ministerstwa sprawiedliwości w sprawie 
wpisów do ksiąg gruntowych zwrócił uwagę dr. 
Rutowski i żądał, aby wezwano ministra 
Schónborna do wyjaśnienia tej sprawy. Poseł 
Madejski sprzeciwił się temu na podstawie 
własnej błędnej interpretacji ustawy. Zdaniem 
jego zachodzi tu wątpliwość mianowicie co do 
wpisów hipotecznych. W r. 1879 udawało się 


więcej aniżeli zazwy- 
ę szczęśliwie do rze- 


Kcło w tej sprawie do Taaffego i Prażaka. Poka- | 


zało się, że ministerstwo stoi w tym względzie 
na innem stanowisku, dla tego tej sprawy nie 
poruszano dalej, Wpisy hipoteczne muszą się 
uskuteczniać dosłownie (?). jeżeli więe strona czy- 
ni to po niemiecku lub po rusku, to nie można 
wpisywać po polsku. Inaczej ma się rzecz ze 
sprawą urzędowego języka. Mowca nie radzi spra- 
wy tej poruszać obecnie. > + 
Poseł Chrzanowski uznał żądanie Ru- 
towskiego za słuszne, ale nie radził podnosić 
sprawy obecnie pod koniec sesji.  —  . 
Rutowski domaga się energicznej obro- 
ny języka polskiego w sądownictwie. To co się 
działo w r. 1879, nie może być dla nas w tej 
chwili obowiązującem. Milczeniem sprawy po 
żadnym warunkiem pomijać nie wolno. Każdy 
zamach przeciwko rozporządzeniu z T. 1869 hy 
simy odpierać natychmiast. Mowca wnosi, ady 
prezes Koła zastrzegł się wobec ministra przeciw 
nadużyciom w tym kierunku. T £ 
Piniński jest także innego zdania od 
Madejskiego i sądzi, że należy koniecznie zażą- 
dać wyjaśnień od ministra. PP. „sA 
Także prezes Jaworski nie widzi naj- 
mniejszej potrzeby, dla którejby minister miał 
wydawać podobne rozporządzenia językowe. Zga- 
dza się zupełnie g wnioskiem p. Rutowskiego 1 
Pinińskiego, aby żądać wyjaśnień od ministra I 
uczynić zastrzeżenie ze strony Koła. : 
Cieszymy się bardzo, że się Koło polskie 
powyższą sprawą tak gorl wie zajęło, nie wiemy 
jednak, eo ostatecznie w niej zarządzić zamierza. 


Z Rady państwa. 


( Telegramy „Gasety Narodow-j.") 
Wiedeń d. 16.lipca. W dalszym ciągu wczo- 


i Schónthan, | rajsz. posiedz. Izby posłów, jeneralny mowca za 


budżetem ministerstwa sprawiedliwości Jaques 
użnaje znaczenie i potrzebę reformy procedury 
cywilnej, ustawy karnej i procesu karnego. 
zwraca się następnie ostro przeciw wycieczkom 
Schneidra. Sprawozdawca p. Madeyski wyraża 
nadzieję, że reforma procedury cywilnej bedzie 

rzeprowadzoną naraz jako całość, a nie ułam- 

owo. Pragnie on pódniesienia stanu sędziow- 
skiego do tej wyżyny, na jaką się wzniósł we 
Francji, Anglii lub Niemczech, a w tym celu 
uważa za potrzebną także reformę przepisów 
egzaminacyjnych dla egzaminu sędziowskiego. 

° Po mowie p. Madeyskiego przyjęto etat 
min sprawiedliwości i przystąpiono do dyskusji 

em pensyjnym. : 

s W does PSJ wniósł p. Weigel rezolucje, 
w których domaga się: ustanowienia stałego po- 
| wszechnego funduszu pensyjnego i prowizyjnego 
(dla urzędników i sług państwowych; dalej przy- 
znania wdowom i sierotom pO urzędnikach 5 aż 
do 11 rangi włącznie t. zw. kwartału pośmiert- 
nego i odpowiedniej duchowi czasu reformy norm 
o pensjach wdowich, dodatkach edukacyjnych dla 
sierót, prowizjach i darach z łaski; wreszcie 
aństwowej pomocy ku utworzeniu kas pomocy, 
lub kas dla chorych, dla urzędników i sług pań- 


iż „Nasze ż0- | stwowych i uwolnienia wszystkich tych fundu- 
tak złe, jakby | szów od należytości skarbowych. Wszystkie te 


rezolucje miały dostateczne poparcie w Izbie. 
Po końcowem przemówieniu sprawozdawcy 
Lupula, rozdział „etat pensyjny* został u- 
chwalony, a rezolucje p. Weigla przekazano ko- 
misji budżetowej. . 
Z kolei przyjęto w drugiem i trzeciem ezy- 
yczace u 
z reprezentacją krajową Bukowiny, w ak 
uregulowania stosunków tamtejszego f we 
indemnizacyj 80 lunduszu 
yjnego. 
ytanie p. Lue 


Na era odpowiedzi T 
ster Minda; że rząd z Ś powiedział mini- 


tej Przyczyny nie rozpo= 


czął równocześnie rokowań z „Towarzystwem 
olei państwowych* o upaństwowienie tychże, 
ponieważ w r. 1895 będzie można sieć austrja- 
cką tego Towarzystwa wykupić na waruBkach 
bez porównania korzystniejszych dla skarbu. 

Na wieczornem posiedzeniu dokonano wy - 
borów do delegaceyj, do których wybrano 
posłów poprzednio już wymienionych. Z pośród 
młodoczechów wybrano wbrew ich życzenin tylko 
trzech, mianowcie Herolda, Kaftana i Kaizla, 
którzy w myśl poprzedniej uchwały swego klubu 
zrzekli się tych mandatów i nowe wybory w ich 
miejsce zostały na dzisiaj zarządzone. 

Wiedeń d. 16. lipca. Dzisiejsze posiedzenie 
Izby posłów miało wybitny charakter końcowego, 
wysoce upragnionego posiedzenia. Odbyło się 
wśród ogólnego niepokoju w Izbie tak, że prze- 
wodniczący był zmuszony kilkakrotnie dzwon- 
kie przywoływać niektórych moweów do spo- 

oju. 

Po załatwieniu kilku wniosków nagłych, 
które referował Kathrein, przyszedł na porządek 
dzienny wniosek Spensa, dotyczący kilku zmian 
w ustawie o opodatkowaniu spirytusu. 
Referentem był p. Rutowski. 

P. Czajkowski wniósł aby został ozna 
czony termin (do 80. kwietnia), do którego 
wolny kontyngent musiałby być rozdzielony 
pomiędzy rolnicze gorzelnie. 

Minister Steinbach zabrał głos, aby wy- 
stąpić przeciw temu wnioskowi. Termin ten stwo- 
rzyłby stałą premię dla węgierskich 
gorzelni, gdyż takowe, skoroby im znany był 
ten termin, imp*rtowałyby cały wolny kontyn- 
gent, jaki mają do rozporzadzenia, przed tym 
terminem. Co zaś dotyczy obawy, by wolny kon- 
tyngent nie dostał się gorzelniom fabrycznym, 
oświadcza minister, że od czasu objęcia urzędo- 
wania przez niego, nie było i nie będzie tego 
wypadku. 

Koło polskie wobec tego zapewnienia mi- 
| nistra, porozumiało się natychmiast ip. Jaw or- 
„ski zabrał głos i oświadczył, że ze względu na 
į złożone przez ministra wyjaśnienie i zapewnienie į 
| na rzecz gorzelni rolniczych p. Czajkowski cofa | 
i swój wniosek, poczem przyjęto ustawę wedle pro- 
| pozycji komisji. = 
| Następnie przystapiono do dopełnienia GE 

pełniających wyborów do delegacji wspólnych. 
Wybrani: Dostal, Sylwa, Turoka, Tausche, za- 
stępcami zaś: Leonhardi i Kirschner. 

Z kolei załatwiono kilka petycji. 
handlu odpowiadając na interpelację posłów Peeza 
i Habermana w sprawie zniżenia taryf na kole- 
jach prywatnych, wskazał na to, eo oświadczył 


1 


! 


Minister | 
| 
I 


węg. papierowa 101'85. 


£ 
bu i rcbót publicznych, który nie godzi się 
RA Oszczędności. 

Rzym d. i6. lipca. Ajencja Stefaniego 
donosi, Że rokowania w sprawie traktatu ban- 
dlowego między Austro- Węgrami, Niemcami 
i Włechami odroczono aż do czasu, w któ- 
rym ukeńczą się rokowania w sprawie trak- 
tatu Austro-Węgier z Sznajcarją, które toczą 
się obecnie w Wiedniu. 


Londyn d. 16. lipca. Rozkaz dzienny 
ministra wojny zamieszcza także uznanie ce- 
sarza Wilhelma, jakie oddał on postawie 
wojsk angielskich. 


Londyn d. 16. lipca. Obiegają tu 
pogłoski, że cesarz Wilhelm zaprosił oboje 
ks. Walji na jesień do Berlina, a księstwo 
przyjęli zaproszenie. 

Chrystjania d. 16. lipca. Zgroma- 
dzenie delegatów robotników w Drammen, 
reprezentujące około 20.000 robotników nor- 
wegskich, uchwaliło żądać od rządu, aby 
z funduszu państwa zakupił grunta i roz- 
dzielił je darmo między relników oraz otwo- 
ray} państwowe zakłady kredytowe dla rol- 
nictwa. 

Wiedeń dnia 16. lipca (Telegramy Gaz. 
Nar.) Pszenica na wiosnę 9.28, na jesień 9.32, 
żyto 8.25. 

Wiedeń dnia 16. lipca godz. 1 min. 50 
po połudn. Akcje kredytowe 29587. Akcje al- 
pejskie Towarz. górniczego 68875. Akcje wę- 
gierskie Banku kredytowego 341 50. Akcje Banku 
anglo-austrjackiego 158—. Akcje Unionbanku 
28650. Akcje kolei Karola Ludwika 212—, 
Akcje kolei Północnej 274: —. Akcje kolei Połu- 
dniowej (Lombardy) 108:3%. Akcje kolei Al- 
fóldzkiej (losy tureckie) — —. Akcje kolei Pań- 
stwowej 286:26. Akeje kolei Lwuwsko-Czernio- 
wieckiej 243:50. Akcje kolei węgiersko-północno- 
wschodniej 197:50. Losy komunalne wiedeńskie 
152.—. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
163:59. Galic. oblig. indemn. 105*—. Akcje kolei 
północno-zachod. (l:t. B. Elbethal) 21075. Losy 
regulacji Cisy —'--. Akcje Banku dla krajów 
koronnych 211:50. Akcje Bankvereinu 112-25 
Rosyjski rubel papierowy 129--. 

Ajo renta wspólna 9272. 5° rente 
austr. papierowa 50/, renta austr. złota 
——. Renta 4% węg. złota 10580. 5°% renta 
Napoleondory ——. 


|już podezas debaty specjalnej i dodał, że tam, Í Marki niem. 5770. 


gdzie taryfy kolei prywatnych w myśl ustawy ! 
h, | 


zastósować się muszą do taryf kolei państwowyc 
|jak to ma miejsce n. p. na kolei północnej, ró- 
ję” taryf w drodze ustawy wyrównaną zosta- 
nie, dlatego też stopniowe zaprowadzenie taryfy j 
| kolei państwowych na kolei północnej jest tylko | 
| kwestię czasn. Co się tyczy kolei południo- | 
wej, która nie jest w ten sposób związaną, to 
„minister powiedział już, że ma zamiar wejść w 
: rokowania z kolejami prywatnemi, a więc i z 
: koleją południowa. 
| Projekt ustawy o jurysdykeji konsularnej | 
przyjęto bez debaty w drugiem i trzeciem! 
czytaniu. f 
Na porządek dzienny przyszła rozprawa nad | 
ustawą o zarazach bydlęcych. | 
głos p. Struszkiewiez. 


Wiedeń d. 16. lipca. Oficjalne 
zamknięcie sesji Rady państwa 
nastąpi we wtorek. 

Wiedeń d. 16. lipca. W najbliższych 
dniach ogłosi Dziennik ustaw państwa znie- 
sienie rozporządzenia, nakładającego na wszy- 
stkie towary rumnńskiegosobną nadwyżkę cła. 

Bergen d. 16. lipca. Przybył tn ce- 
sarz Wilhelm i udaje się prawdopodobnie do 
Droutheim. 

Wrocław d. 16. lipca. W Wielkich 
Strzelcach eksplodowała u kupca Bekiersza 
benzyna wskntek nieostrożności. Jedna osoba 
umarła, cztery ciężko, sześć lekko rannych. | 

Bukareszt d. 16. lipca. Rząd polecił ; 
wzdłuż granicy rosyjskiaj zaprowadzić kor- | 
don wojskony, aby przeszkodzić napływom | 
rosyjskich Żydów. | 

Petersburg d. 16. lipca. W gubernii | 
niżno-Lowogrodzkiej zniszczyła szarańcza 
plony na przestrzeni kilku tysięcy dzie- | 
sięcin. 

Petersburg d. 16. lipca. Cała prasa 
rosyjska nie tai swego gniewu z powodu podróży 
ces. Wilhelma do Anglii. Kilka pism radzi, 
aby w odpowiedzi na tę podróż wniosła 
Rosja łącznie z Francją protest 
przeciw angielskiej okupacji Egip- 
tn. Tutaj i w Kronstadt robią wielkie przy- 
gotowania na wspaniałe przyjęcie fioty fran- 
enskiej. 

Moskwa d. 16. lipca. Tutejsze pi- 
sma są niezwykle zagniewane i zaniepo- 
kojone obecnością cesarza Wilhelma w An- 

lii. 

z Belgrad d. 16. lipca. Bułgarję i Ru- 
munię zawiadomiono w drodze dyplomatycznej, 
że okręt królewski nie zatrzyma się nigdzie 
na brzegach Dunaju. Wedle Narodnego Dne. 
wnika zgromadzenie liberałów w Karagujevat 

uchwaliło adres do króla, wzywający gi FL 
ziszczenia ideałów serbskiego narodu. ZA 

Paryż d. 16. lipca. Siecle ` ba 
że przebywający obecnie w Paryżu apownia, 
pem ambasador francuski w Ra Gui za urlo- 

dż p. Her- 
óslenie gy do Kon- 


bette, stara si . 
stautynopolą. | A 

Paryż q. : 
blikuje list KR > 
Ty zarzuca Turpin 
cę tajemnic 
nosi, że P 
ufort 


pca. Tutejszy Jour pn- 
anta broni Triponiego, któ 
Owl, Że sprzedał za grani 
% prochu bezdymnego. arity 
reycinet przedłożył plany * 3 
Jfikowania Belfortu. s skarbu 
„Mzym d. 16. lipca. HE misterjalnej 
zamierza na najbliższej ści w budżecie 
zaprojektować nowa oa milionów; R, 0 
wojskowym w sumie dzy ministrem skar- 
naproti stosunków ° á 


Zabrał | 


PiS: EE E r-AEWEN 
Wiedomeści giałdnee. 


Lwów, dnia 16. lipca. (Z [sby kundlorej). 
I. Akcje za mstukę 


płooą tadsją 
Kolej galic. Karola Ludw. 300 zł. m. k. 211— 314— 
Kolej Lwów-Ozern.-Jasska po 200 sł. w 24250 24550 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł w. a . 302— 305— 
Barku kredyt. galic. po 200 sł. w. a. —— M4 — 


T. Listy zastawne za 100 sł. 
Banku hipotacznego galie. 5*/, los w 40 lat. 10060 101-30 


3 à „  B/ wyl. 10/, pr. 10890 10869 

K 4 n 40 los wBO !aż 9850 8920 

Banku krajowego 4'|,*/, los w 51 latach. . 98:30 9060 

Towarz. kred. gal. ziemsk. 59, = . - . = —- 

`: . -< le" « o a a (07500 RASSD 

x * n a A'o los. w 4li' l £6— 9670 

o 5 E £ Ahel los. wBZL 9660 10030 

= 3 E > åta lez. w 55 lat. 9650 9650 
HI. Listy dłużne na 100 m. 

Gal. Zakł. kred. włość. w likw. (d. 6*/.) 3%, 60—  62— 

wek "z n , (d. 5%e) 8'/"/o 52:— 54— 
Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla 
Galicji i Bukowiny w likwidacji 6*/, wa. 

les. w 15 lat. . . * -T —  53:— 

VL Monety. 

Dukai cesarski . » ©. -a0- 2 5:52 52 

Napoleondor . 9 926 940 

Półimperjał rosyjski! . . 950 —— 

Rubel rosyjski srebrny . 1:30 140 

Rubel rosyjski papierowy . . _1-28?/,1:395/, 

100 marak niemieckich . 5745 5795 


pe: - E U UOO 
Lwowa 


Prevjoehalt da 


dnia 16 lipca. 
Hotel Zorga. St. hr. Tarnowski z Krakowa. 
A. dr. Nuzarkiewicz z Podola ros. L, ks. Radziwiłł 
z Zagrobli. L. Kutiużyński z Kijowa. Wł Bojarski 
z Tarnopola. St Mackiewicz z Wołynia. H. Steier- 
mark z Kołomyi. W. Goldstein z Miskolcza, 


Hut | Angiriski, Olga Przedendra z Racibo- 
borza. Ks. I. Sawiuk z Zabłotca. Ks. L. Siczyński 
z Uhrynia. D. Świstun z Opłucka. M. Kmicikiewicz 
z Hniliczek. M. Chojecki z Podola. I. Horodziejski z 
Kalnego. E. Malczyński z Kozowa. T. Barański z 
Łukawicy. 

Hotel Centralny. E. Weiderfeld z Stanisła- 
wowa. Z. Zarewicz z Gródka. T. Popławski z Oknian. 
©. Trzecieski z Woli. A. D:iemborski z Nadwórny, 
I. Zaiser z Laszek. A. Straub z Kolonii. C. Stewi- 
cki z Brześcia litewskiego. 

Hot l Krakowski. Ks. Gromnicki z Tarnopo- 
la. L. Brudziński z Mikuliniec. P. Jasieniecki z Rosji. 
M. Strojnowska z Tackiego. i 

Hotel Kahna. I. Radomski z Jamelny, M P 
secka z Wiszenki, L. Rożankowski z Złoczowa. 
Włosiewicz z Hrebennego. I. Lewicki 7 Husiatyną, 
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zestający pod kierunkiem komitet 
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ak w brd de utrzymanie tak w md 
4 j Pradze W pierwszurzednych hotelach i nę 
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Ry 5 Miejsca na przedstawien który dla nas 
Dw adle „ŚR Wstep na wieczeć yiecie, którym 


p dany, oraz udział * 
zechów pożegnamy. ć udział 
Ktokolwiek pragnie „nie przysłać do Biura 
cieczce, powisa ulica Grodzka 1.29. IL. piętro, 
Komitetu. Krakć oyięgki od jednej osoby, reszta 
najmniej wypłocoBa najpóźniej do dnia 19. bm. 
musi byd Hiepotrzebują strojów balowych, tylko 
P gw Pradze bowiem będzie dla nas 
rauę przy udziao dam czeskich, po któ. 
| nastąpią tańce. Punowie chcący brać udział 
wszystkich uroczystych przyję:jach raczasaii 
minać o frakach lub strojach narodow ch 
Panowie lekarze | przyrodniey, którzy weż 
zmą udział w zjeździe krakowskim. a zecheę £ 
rys SIę PołaCZYĆ, raczą już teraz zamawiać bi 
ety, ponieważ bardzo b 6 może, że lista ucze” 
stników bedzi ye mozas Ż zastęp 
gdzie rychło zamknięta, 647 
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PIENIĄDZ 


POWIEŚĆ 
EMILA ZOLI. 
(Ciąg dalszy). 


Ale natychmiast się cofnął i z giestem ha- 
mowanej niecierpliwości dodał: 

— Wprowadź ją, bo już widać tak w nie- 
bie zapisano, żebym chwili spokoju nie miał... 
Ale przeprowadź ją tędy, przez boczne drzwi, 
Żeby to bydło za nią się nie wdarło. 

Saceard przyjął hrabinę de Beanvilliers 
z opryskliwością człowieka, pohamować się nie 
mogącego. Nawet uspokoić go nie zdołał widok 
Alicji, która towarzyszyła matce, z miną swoją 
cichą i rozwagi pełną. Wyprawił z gabiaetu 
swoich dwóch pomocników i myślał tylko o tem, 
aby ich jak najprędzej przywołać napowrót dla 
dokończenia rozpoczętej pracy. 

— Na miłość boską mów pani prędzej, o co 
idzie, gdyż mi się strasznie śpieszy. 

Hrabina stanęła zdziwiona, zawsze powolna, 


Der bisherige Erfolg ermuntert uns, diesem Programme treu zu bleiben. 


DROBNE OGŁOSZENE: W domu dystyngowanym znajdzie 
umieszczenie 


po cencie od wyrazn. 


wiadomość w tej samej realności. 157 


Apteka w Sokalu 


poszukuje 


uezia do praktyki 


z ukończoną VI. klasą gimnazjalną. 
2667 


ze szkół 


„.. | Przewyborne 
Wysoczański. | y 


Sławne z dobroci 


W domu konwersacja francuska 
i fortepian. Opieka mięska. 
Bliższa wiadomość w Administra- 
cji Gazety Narodowej, 


przez SUEZ sprowadzane 


ERBATY 


GAZETA NARODOWA x Piątku 17. Lipca 1891 Nr. 170. 


ze swym 
z tronu vw yzuta, 

— Ale jeżeli panu przeszkadza my... 

Musiał wskazać im krzesła i panua, odwa- 
źniejsza usiadła pierwsza z gestem zdacydowa- 
nym, podczas gdy matka mówić zaczynała. 

— Przychodzę, proszę pana, poradzić się, 
jestem w najboleśniejszej wątpliwośći i eżnje, 
że sama w Żaden sposób zdecydowaćbym się nie 
mogła... 

I przypomniała mu, Że przy założeniu ban- 
ku wzięła sto akcyj, która, podwojona przy pierw. 
szej podwyżce kapitału i jeszcze raz podwojona 
przy drugiaj, tworzyły obecnie sumę czterechset 
akcyj, na które wpłaciła, licząc już z różnicą 
kursu, osiemdziesiąt siedem tysięcy franków. Mu- 
siała więc dla zapłacenia tej sumy, oprócz owych 
dwudziestu tysięcy franków oszczędności, poży- 
czyć jeszcze siedemdziesiąt tysięcy na hypotekę 
swego folwarkn Aublets. 

— Otóż — ciągnęła dalej — dziś właśnie 
mam nabywcę na Aublets... i słyszałam, że po 
dobno jest zamiar nowej emisji, i gdyby pan ze- 
chciał pozwolić, możabym mogła cały mój mają- 
teczek umiescić w pańskim banku. 

Saccard uspokoił się, pochlebiało mu to bar- 
dzo, że te dwie kobiety, ostatuie potomkinie sta- 
rożytnaj i szlachetnej rasy, okazywały mu tak 
wielką ufność i takiego przed nim niepokoju do- 
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Oesterreichisch-ungarische Finanz-Rundschau. 


In der Zeit ihres Bestandes hat sich die österreichisch - ungarische Finanz- Rundschau durch ihre anerkannte Berichterstattung über alle Vorgänge anf dem Gebiete dos Głeld- und Effectenmarktes 
mit besonderer Berücksichtigung der zu Capitals-Anlagen geeigneten Werihe einen zahlreichen Leserkreis erworben. Ihre Devise bleibt nach wie vor: Umparteilichkeit und Objectivität. 
Wir laden alle Jene , welche Iateresse an den Bórsevvorgiugen nehmen, ein, sich durch Bezug von Probe-Exemplaren selbst von der 
Richtigkeit des Gesagten zu uberzeugen. Das Abonnement ist, weil auf einen grossen Kreis berechnet, äusserst billig gestellt und beträgt für 52 reichhaltige Nummera pro Jahr fi. 1. 


Administration der österr.-ungar. Finanz-Rundschau. 
Wien, I, Wallnerstrasse IL. 


gimnazjalnych. 


pod redakcja 


w smakn i zapachu 


smutkiem wyglądająca jak królowa | znawały. Szybko więc, od razu na liczbach obja- 


STan 1 lowu sprsedaje 


2672 2489 najtaniej 
EMIL WEINER 
1 Wien i, Satzthorgaesa 4 


m 
pen enose pod liczbą 9 ulica Dwernie-| ] i 

kiego, obok Stryjskiego parku, jest i ll (l yii 1 — 
z wolnej reki zaraz do sprzedania, Blizsza 


Kutnoista Polsk 


Pismo miesięczne 


wychodzi od 15. stycznia 1890 


Dra Witolda Lewickiego, Teofila Meruno- 
wicza, Dra Jana Pawlikowskiego , Tadeu- 
sza Romanowicza, Dra Tadeusza Rutow- 
skiego, Leona Syroczyńskiego, Stanisława 

Szczepanowskiego, Franciszka Zimy. e 


śnił je: 

— Nowa emisja, tak, właśnie nad tam pra 
cuję, Akcja z premią kosztować będzie 850 fran- 
ków... A więc ponieważ, jak pani sama mówiła, 
masz pani czterysta akcyj, przyzaauem pani Z9- 
stanie dwieśc e nowych, za eo będzie pani zobo- 
wiązana wpłacić 170 tysięcy franków. W teu spo- 
sób akcje pani będą całkowicie wpłacone i bę- 
dzies4 papi posiadaczką sześciuset sztuk akcyj, 
bez jednego grosza długa na nich. i 

Nie zrozumi:ł}y i musiał im wytłóm«ezyé. 
co znaczy owo umorzenie akcyj za pomocą pr mii, 
Wobec tych wielkich cyfr twarze ich pobladły i 
dech zamierał w piersiach na myśl zuchwałego 
ryzyka, na które zdecydować się miały. i 

— Finansowo — szepnęła wreszcie hrabi- 
na — byłoby to bardzo korzystne... Dają mi dwie- 
Ście czterdzieści tysięcy franków za Aubleta, fol- 
wark ten dawniej był wart czterykroć... ale na 
obecną porę l... W tan sposób po oddaniu sumy, 
którąśmy już pożyczyć mnsiały, pozostałoby nam 
właśnie tyle, il. potrzeba na spłatę akcyj... Ale, 
Boże mój drogi! jakaż to okropna rzecz cały nasz 
majątek włożyć w te papiery i zaryzykować całą 
naszą egzystencją na przyszłość | 

Rece jej drżały i umilkła, myśląc o kołach 
tej maszyny, które wciągnęły naprzód jej oszczę- 
dności, następnie pożyczone siedemdziesiąt tysię 


cy franków, a zagrałają teraz zabraniem jej całe- 
go folwarku. Dawny jej szacunek dla posiadłości 
ziemskich, dla majątku w roli, łąkach i lasach, 
jej wstręt do handlu pieniądzmi, do tj poniża- 
jącej działalności żydowskiej, niegodnej lndzi jej 
rasy, powracał teraz i udsęczał ją w tej stanow- 
czej chwili, gdy wszystko miało być pochłanięte 
Córka, milcząca, patrzyła na ną swym palącym 
i czystym wzrokiem. 

Saceard uśmiechał się zachęcająco. 

— Nie ma co! to powna, że musi pani nam 
zaufać... Dla przekonania są cyfcy. Niech się pani 
zastanowi. a zdaje mi się, że potem wszelkia wa- 
hanie będzie niemożliwem... Przypuśćmy, że ope- 
racja ta jest już dokonana... posiada więc pani 
sześćset akcyj pełno wpłaconych, które kosztowa- 
ły panią sumę dwieście pięćdziesiąt siedem ty- 
sięcy franków, Otóż obecnie stoją one, prawie sta- 
le, przy kursie tysiąca trzechset franków. Kapitał 
pani już w tej chwili jest potrojony... I tak pój- 
dzie daiej l... zobaczy pani jak się kursy podniosą 
po nowej emisji! Ręczę pani za milion przed u- 
nływem roku. 

— Ach! mamo! — szepnęła z westchnie- 
niem, jakby m'mowoli Alicja. 

Milion! Pałacyk przy ulicy Saint-Lazare 
byłby oswobodzony z długów hypotecznych, oczy- 
szczony z brudów nędzy! Dom prowadzonoby na 
stopie odpowiedniejszej i przestałaby ich udręczać 


HANDEL HERBATY 


chińsko -rosyjskiej 


EDMUNDA BIEDLA 


we Lwowio, plac Marjacki 1. 10. 


poleca zbioru majowego : 


morele ZaleSZĘZYCKIE 


rozsyła franco do domu w koszykach po 
4'/, klg. netto za ziliczka złr. x'4Q L. Prinz 
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chińskie 


a mianowicie: 


Jako dodatek informacyjny wychodzi każdej 
soboty Tygodnik Ekonomiczny, omawia- 
jący w artykułach wstępnych sprawy bie- 
żącej polityki ekonomicznej, w dziale ko- 
respondencyj zestawiający obfity inaterjał 


1/, KL zł. ; R , 
w Zaleszczykach. Zamówienia nieopatrzone:Ny, 0. „Assam-Peeco-Mandarin" naj- informacyjny i Re HERE 20 
pieczątką zamawiającego bez pieniędzy z gó- przedniejzza . . . . . . . 5- R ARED. 
ry, nie będą uwzględnione. 2638 Nr. 1. „Taszu* Perta Chin, żółto-kw. 440 Cena prenumeraty: 
— e Nr. 2. „Juntojczan Pecha" biało-kw. 4 -- „Ekonomista Polski“ 
Nr. 8. „Nandżyn*, czarna, mocna 3:20 Ę : ea 
i Nr. 4. „Souchong“, mało narkot 9.60| bez dodatku informacyjnego „Tygodnika: 
! Nr. 5. „Congo* familijna GGINA ə — ekonomicznego“ we Lwowie i na prowincji: 
i Nr. 6. „Proszek herbaciany“ . . . t5olrocznie . .złr. 15 kwartalnie złr. 375 
białe, czysto lniane, od grubszych do naj- NT 7- „Wysiewki* z najlepsz herbaty 1-70 półrocznie . „7 miesięcznie „ 125 
cieńszych , własnego wyrobu krajowego, na|N'- 8- „Souchong“, mało narkotyczna 3-60 „Ekonomista Polski“ 


koszule. kalesony i prześcieradła, tudzież 
chusteczki, reczniki , obrusy itp. poleca 
po najniższych cenach 2617 
FRANCISZEK DLUGOSZ 
wyrób płocien korczyńskich 
w Korczynie obok Krosna. 
Próbki na żądanie darmo i opłacone. 


poleca handel 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie. Rynek |. 42. 


eu: iiiestlis a tia" 
Najlepsze TUTKI cygaratowe 


poleca 


A. GAWŁOWSKI 


gww, plae Marjacki l. 8. 


[54 


z dodatkiem „Tygodnika ckonomicznego* 


we Lwowie i na prowincji: 
rocznie . złr. 18 kwartalnie złr. 450 
półrocznie „ 9 miesięcznie „ 150 


„Tygodnik Ekonomiezny* 
bez dodatku miesięcznika „Ekonomisty pol- 
skiego“ we Lwowie i na prowincji: 
rocznie . złr. 6 kwartalnie złr. 1750 
półrucznie . „ 8 miesięcznie ct. 50 
Numer pojedynczy 
Kkonomisty polskiego 1 złr. 25 ct. 
Tygodnika ekonomicznego 13 ct. 
W_W. Księstwie Poznańskim, w Królestwie 
Polskiem i w Cesarstwie ceny tuż same. 
Prenumeratę przyjmuje 
Administracja „Ekonomisty polskiego” I 
„Tygodnika ekonomicznegu* we Lwowie, 
plac Bernardyński 7 (w drukarni Ludowej), 
tudzież wszystkie księgarnie we Lwowie. 
Skład g ówny w Krakowie w księgarni 
S. Krzyżanowskiego. W Warszawie w księ- 
garni Grebethnera i Wolffa. 


Adres Redakcji: ulica Teatralna 5. 


Wysiewki herbaciane złr 1: 


30, Wysiewki z najlepszej herbaty złr. 1-60. 
Zamówienia z prowincji wysyła odwrotną pocztą. Opakowania nie liczy. 


Maison Hermann- 


2668 


horyzontalne pół-stałe 


ć Ki i OTT 06 0 6.6 © m E A kotł t łomieni 
rk 5 y o zwrotnym płomieniu 
A Löt Souchong czarna . . e . p 2'— i 
hii +4 ; 2. 1 lub 2 eylindrach 
BE. 24 CRNAN Zbiór majowy . . . . . „ 3— e A 
A a ha w R wa o: a 2 o siłe 4 do 100 koni 
Kady —W£ | pmmomę, Sina" Melange de Lond. n 4 | 
3 Oh > KOWARY V Hg Peceol s « a oa a aa ać n 3— 
©: "PRE 5 R R. / Karawanowa. . . * af. E 
p je EEr Ę x R najprzed. . j — 
f: i eh let Gum pow perłowa . . . EE 
7 ANUN S m" przednia . . « p 4£— 


za pół kilogramą, 


Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych: 


Saxlehnera 


Vw eoda gorżi<za 


Korzyści Saxlehnera żródła Hunyadl Janosz wedle orzeczenia 
pierwszych powag lekarskich: 


mae Szybki, pewny i łagodny skutek. wa 


Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 
Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych 


2161 


następstw. Dawki małe. 


Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie 


SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 


EOE FOE HOE ROEE HEROE POŁ ROERO = 


BAT" „Kg ZACH 


MOLLA PROSZKI SEIDLICKIE. 


0) J Fałszywe wyroby 


> ICE 


O 
W) 
B 


Tylko prawdziwe, 


orzeł i A. Molla firma pomnożona. 


ciw cierpieniom wątro 


rozpowszechnienie. 


będą sądownie ścigane. "BĘ 


Cena zapieczętowanego oryginalnego prdełke 1 złr. waluty = netr. 


A 
() Jako wcieranie do skutecznego leczenia gosćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania ezłonkow i paraliżu, bołu i 
glowy, uszów 1 zębów; w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. Wewnątrz 
| zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu. 209 


Fisszka z dokładnym opisem 90 centów. 
ĝ Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak oohronny Molla. 


Olej tranowy M. Krohn & Gomp. 


ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje Í złr. wal. austr. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 
MSG  Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmować, 


9 które opatrzone są marką ochronną i podpisem. "$E 


SKŁADY we LWOWIE: J. Baiser apt., Zygm. Bucker apt,, Ant. Sklepiński apt.. St. Markiewicz; w Białej: 
Erich Keler apt., w Brodach: M. Kulak, apt., w Czerniowcach: J. Schnirch, ©. Alth ept.; w Czortkowie: Ludwik 
Noss apt.; w Drohobyczu: F. Kuburowski apt; w Górahomora: A. Botezat apt.; w 


w Jarosławiu: J, 


i 
©) 


czański apt; w Stanisławowie: E. Strzemecki apt; w Tarnopolu: E. Frantz, F. Jamrogiewicz apt, L. Fl 
M apt; w Tarnowie: W. Mildner & Comp., H. Wierzycki i St. Pawłowski apt. w Żu 


JOLI 


rawnie J. W. Tomaszewski apt. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Dr. Aleksander Vogel. 


RZEZ ELE 
jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest () 


Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz, f 
ków przeciw najuporczywszym cierpieniom żąłądka- 
spodnioh oięsci olała, przeciw kurczom żołądka, 
zaflegmieniu, zgadze, RAA zatwardzeniu, prze- () 

J niom y, kongestjom krwi, he- 
morojdom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, spo- fi 
wodowała od przeszło kilkudziesiąt lat coraz większe 


w BERGEN (w Norwegii). Ze wszyst- 
kich w handłu znajdujących się gatun- (3) 


usiatynie: W. Czerski apt. ; 

Rohm i L. Wisłocki apt.; w Kolbuszowej: Fr. Bemben apt.; w Kołomyi: Jan Sidorowicz , E. $ 
Stenzel apt.; w Krakowie: W. Redyk apt., F. Sobierajski apt; w Nowym Saezu: W. Filipek, R. Jakubewski apt.; 
w Nowym Targu: K. Laur apt.; w Przemyślu: M. Schwarc apt.; w Przeworsku: Fel. Świtalski apt. 
wie: A. Karpiński apt., J. Scheitter & Co.; w Samborze: J. Aleksiewicz apt., C. Maresch apt.; w Sokalu: E. Wys 


CM) 


; w Rzeszo- 


j 
H 
H 


4:/,0/, listy hipoteczne 


kosztów. 


kuszy kuponowyeh, za zwrotem kosztów, 


czyli 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym , nie licząc 
żadnej prowizji. 


Jako dobrą i pewną lokację poleca 


50/, Msty hipoteczne premiowane 

50/, listy hipoteczne bez premii 

4:/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 

41/,0/, listy Banku krajowego 

4:/0/, pożyczkę krajową salieyjską 

40], pożyczkę propinacyjną galicyjską 

5e/, pożyczkę propinacyjną bukowtńską 

41/0/ pożyczkę węgierskiej kolet państwowej 

4:/,0/, pożyczkę propinacyjną węgierską 

4"/, węgierskie obligacje Indemnizaeyjne 

które to papiery Kantor wyminuy Banku hipotecznego za- 

wsze nabywa i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych. 


UWAGA: Kantor wymiany Bankn hipotecznego przyjmuje od P. T 
kupujących wszelkie wylosowane, w już płatne miejsoowe papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez wszelkiego 
potraeenia , zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 


Do efektów, u których wyczerpały PE OW: dostarcza nowych +. 
ore sam ponosi, 


Porter" P+" 
Kantor wymiany 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 
; 
i 


W drukarni Pillera i Spółki | 
nabyć można książkę do modlenia pod tytułem : 


DE EE NC U WM 


„Powinność codzienna Chrześcian* 
zebrane przez M. Bzajnę Karmeiitę. 

łótno . . 1 , 

w Bafian z klamrą 2 p 


H za egzemplarz broszurowany 
Cena: n O oprawny w p 
> n n 


obok 


31—33, rue Boinod, à Paris. 


KRZYŻ LEGII HONOROWEJ 
Cztery medale złote pa Wystawie Powszechnej w Paryżu 1889. 


SPECJALNOŚĆ MASZYN 


MASZYNY PAROWE MASZYNY PAROWE 


Te maszyny funkcjonują na Wystawie w Moskwie. 
Maszyny parowe do instalacji oświetlenia elektrycznego, 
Przesyłka bezpłatna prospektów ze wszelkimi szozegółami. 


ta zmora, Że są ludźmi, trzymającymi powóz, a 
nie mającymi kawałka chleba ! Córka z przyzwo- 
itym posugiem mogłaby wyjść za mąż, mogłaby 
wieć dzieci, te radość, jaka je-t przystęprą dla 
pierwszej nęlzarki z ulicy! Syn, którego klimat 
Rzymu zabija, mając odpowiednie swemu stanowi 
fundusze, mógłhy żyć wygodnie w oczekiwaniu 
głuł=nia wielkiej sprawie, która tymczasem tak 
mało dawała zajęcia! Matka, powrócona na swe 
wysokie stanowisko, płacąca stavgretowi, nie sks- 
piąra na wszystk em, by módz jednę potrawę 
dodać do wtorkowych obiadów, i nia petrzebująca 
dlatego skazywać się na post przez resztę tyg - 
dnia! Milion tu jaśniał przed ich oczyma, był 
snem wyśnionym, zbawieniem. 

Hrabina, zwyciężona, zwróciła się do córki, 
szukając u niej potwierdzenia swej woli. 

— No, jakże ty myślisz, Alicjo ? 

Ale Alicja nie powiedziała już nic, powoli 
przymknęła powieki, jakby blask oczu przyćmić 
chciała. 

— To prawda — rzekła matka z uśmie- 
chem — zapominam, Że chcesz, bym się sama 
rozporządziła dowolnie... Ale wiem, że jesteś od- 
ważną i wszystko, czego się spodziewasz... 

I odwracając się, mówiła do Sacc rda: 


(C. d. n.) 


k 


Lachapelle J. BOULET et Cie Successeurs 
2647 


PAROWYCH 


MASZYNY PAROWE 
horyzontalne stałe 

o 1 lub 2 cylindrach 

o sile 3 do 250 koni. 


prostopadłe pół-stałe 
o sile 1 do 20 koni 


ZLAJIANA lokalu. 


Niniejszem mam zaszczyt donieść Szanownej P. T, Publi- 


czności, że przeniosłem moją 


CUKIERNIE 
pa sraa JULIUSZ WIERZBICKI v: vosie 


przy ulicy Akudemickiej 1. 3 


do domu pod 1. 5. 


2676 


Mając lokal złożony z 4 ubikacyj, urządziłem takowy z całym kom- 
fortem i osobnym salon m dla Pań, jak również dla Panów i dla palących. 
Czując wdzięczność dla Szanownych gości za dotychczasowe za- 
szczycanie mnie swem zaufaniem, pozwalam sobie zapewnić, že najusil- 
niejszem mem etarauiem będzie i nadal, odpowiedzieć wszelkim wymaga- 
niom P. T. Publicznoscj, 


Z poważaniem 
Juliusz Wierzbicki. 


BAZ IAE IE K KAAKAA AAE EAE AARO R 


10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 


za niezrównane wyroby 


KOSMETYCZNE i TOALETOWE. 


skóra sucha, szorstka 


Pomada chi 


nadaja brodzie 


włosów i 


ksencja 


IAN 


1 złr. — et. 
58 , 
50 , 


Z drukarni i litografii 


olejek taninowy, 


MAGXNOS3NA 


i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje sie miękką 


i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego 


znakomitego środka 1 złr, 50 et. 


oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy 
do porostu. Flakonik 50 ct. 


wzmacnia cebulki włosowa i zapobiega wy- 
padania włosów. — Słoik 80 ct. 


nowa, 


Woda aterisira, 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 


i połysk. — Flakon 80 et. 


BRILANTINA, 


miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 centów 


Olejek chino - taninowy, 


działa znakomicie na eebulki włosowe i 
flaszki można spostrzedz porost. 


1 na porost włosów. Już po użyciu 
st. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypad u 
tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 et, 


miętowa do płukania ust, 


oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa 
na dziąsła i zęby. — Flakon 50 et. 


PROSZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY 


do czyszczenia zębów. 


Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i cuchnienie zębów. 


Pudełko 30 i 60 centów. 


JAN STOWICZ 


we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Ha- 
licka róg Boimów ; w Krakowie Sukiennice 1. 2; w Czer- 


niowcach Rynek 1. 3. 


Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a), 


